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Sobota, 5 Lutego 1921. 
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CZĘSU URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
radcę rachunkowego Władysława Nalepę ze 
Lwowa do Krakowa i przydzielił go do służby 
w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
tamże 


Prezydent dyrekcji poczt i telegraiów 
we Lwowie zamianował dekretem z 26 sty- 
cznia 1921 L. 146/pr. olicjała pocztowego 
Antoniego Czerneckiego, starszym ofiejałem 
pocztowym 2 klasy. 


Prezydent cyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósź praktykanta pocztowe- 
go Zotię Szkodównę z Uzortkowa do Ska- 
tatu. 


Podróż Naczelnika Pańsiwa. 


Marszałek kiisudski przybył do Paryża 
o godzinie 11 przedpołudnieim na dworzec 
Północny. Na dworcu powliał go prezydent 
Kady mliuistrow Briand. Naczeinik Panstwa 
złozył wizytę prezydentowi republiki, a o go- 
dzinie % poposudnin złożył wienieć Na gro- 
boweu nięznanego Żołnierza. 

Marszruta pociągu Naczelnika Państwa 
w drodze do Paryza uległa w ostatniej chwali 
zmianie. Pociąg ten skierowano na hololię 
przez Vrezne, mie zas przez Berun., Uelega- 
cja polska, złożona z ezłonkow poselstwa 1 


Mieczysław Smaiarski, 


WARNEŃCZYK. 


Pod warną, 


28) 


(Ciąg dalszy) 

Winna była Krysta czekać nań, niewi- 
dzianego nawe pokochać, jakoz smiała nim 
bogardzie?! Zaliź mniej był on Wart od owe- 
go wichrzyciela 1 zawacenca, który rozruch 
Ww krolestwo wniósł a z kacerzami trzymaś. 

Mowił mu Dtaszek: 

— Pbojdę Ja z wami, jako powinuość 
każe mi, slubowałem przed się Bogu, 1że bez 
salonu walczyć będę. 

Rozumiał Marcin wielkie miłowanie, 
Więe chocia bardzo był wzruszony, prawicę 
ratu na ramię połozyć 1 tako don powie- 
dziać; 

— JZwszczytay jest twój ślub 1 podo- 
buie wielcy meraz rycerze czyniii. Bez sła- 
Wy nie sehodz jednak, Hurczynów wielu na- 

UJ, w purunij o tem, ize pojnscić Się Masz 
bizestauwnej smierci ojca Swego. 

Przemawiał tak uie brat, ale najstarszy 
Z rodu, ktory i dumny z tego był. 1ze WIdZI 
W swojej krwie takie męstwo 1 nieustraszo- 
Losć. Przemawiał tak syn Zawiszy 1 brata- 
Lek Harwieja, który sławę cenił nad życie, 
à chlubną smierć nad wszelkie doczesne za- 
Szczyty. 

,  Żamilkł teraz przedsię on, gdyże na- 
Sty ból za gardziel go był scisnął. staszek 
się ujął g0 W ramiona 1 krzyknął: 
„ _ — Hej! nie smuć się. Bóg wie co ro- 
hi i snać taka dola była mi pisana. 
Lagadnął potem, by odwrocie roziuowę: 


konsulatu polskiego w Berlinie, przedstawi- | 
cieli prasy polskiej w Berlinie, przedstawi- 
celi Górą. Slązaków zamieszkałych w Niem- 
czech oraz weteranów z r. 1868, która miała 
spotkać Naczelnika Państwa na dworcu w 
Berlinie, udała się pod przewodnictwem rad- 
cy legacyjinego w Berlinie dr. Wysockiego 
do Uhociborza. á 


„ Rząd niemiecki oddał do dyspozycji tej 
delegacji specjalny pociąg. Delegację przy- 
Jat Naczelnik Panstwa w wagonie i rozina- 
wiał z poszczególnymi jej członkami. Po 
20-minutowym postoju pociąg ruszył w dal- 
szą drogę, 

Z powodu przyjazdu Marszalka Piłsud- 
skiego do Paryża piszą dzienniki, że ludność 
Francji urządzi Naczel. Polski manifestację 
na dowód, jak Polska bliską jest wszystkim 
sercom francuskim. Eclair donosi, że depu- 
towany Ehrlich zażąda przyjęcia Nacz. Pań- 
stwa przez lzbę. Dzieunik podnosi, że Pol- 
ska była zawsze Francji bliską, a dziś je- 
Szcze ściślejsze węzły serdeczne łączą oba 
te kraje. Jeżeli Polska potrzebuje Francji, 
to nawzajem Francja potrzebuje Polski. 


Journal des Debats zamieszcza artykuł 
wstępny poświęcony Marszałkowi Piłsudskie- 
mu, w którymi Zaznacza, że ludność paryska 
pewita Naczelnika Państwa Polskiego z nad- 
zwyczajnym szącunkiein. Następnie dziennik 
podaję szczegóły z życia Naczelnika Państwa 
Polskiego, oraz jego działalności w czasie 
wojny, podkreślając, że za pośrednictwem 
P. O. W. starał się on nawiązać stosunki 
z mocarstwami sojuszniczemi. Artykuł wy- 
mienia wybitne zasługi Marszałka i stwier- 
dza, że stalowy jego charakter jest wciele- 
niem duszy Narodu, który Piłsudski wskrze- 
sił, obronił i zjednoczył. 


— 4 kimże ty trzymasz, z Grzegorzem 
czy z Lasockim a Uesarinim ? 

Ej! gdybym -ja serce miał poszedłbym 
może do króla i rzekłbym: — Wiadku! 
Ustań się W Budzie alibo do Polski wróć, 
gdzie, «cię poddani twoje wzywają. 2y- 
skałeś wiele, nie kus się dzisia więcej, ro- 
zejmu a przyrzeczeń dopełnij! Wieszli jednak, 
coby mı odpowiedział ? 

Poźrzał Staszek na bracią, pytając. 

— Udparłby mi: I tyś oto przeciw mi 
przyjacielu! Jakoż cofać się nam, gdy cały 
pili mię świat, gdy krzyżowcy porzucili już 
domy a rodziny, by ze mną iść na obronę 
Chrystusa? Dzieckiem jeszcze był, gdy Spy- 
tek, mąż Mrysty pierwszy odmawiał mu ko- 
rony 1 wołał, ze Piastów krzywdzi. Uztery 
roki temu, gdy na Węgry ruszyć miał, krzy- 
czano nan, 1ze Pogroboweowi dziedzinę ojco- 
wską odbiera. Zawżdy musiał prze własne 
Serce iść, Zzawźdy cierpieć, a zawzdy prze- 
cież prawo za sobą miał i zawżdy na chwa- 
łę swoją a na Polski dobro rozstrzygał. 

Dodał potem: 

— Wolej mi wojownikiem prostym być, 
który posłuch zna, wolej mi jako sługa sta- 
wać pod chorągwią majestatu. 


XIX. 


Rozbiegli się po Węgrzech, co koń sko- 
czy, gońcy króla, wieimoży i biskupów. 

Surmy rycerstwa zadzwoniły pieśnią 
bojową. 

Gromadziły się oddziały przy drodze, 
na miejscach oznaczonych, głucho dudniły 
podkowy rumaków, nmiosących ciężko zbroj- 
nych rycerzy, różnobarwne proporce kwiecl- 


ły się 1 z wiatrem jgrały, a bledsze już pa- 


we Lwowie bez dostawy d 


z przesyłką pocztową w innych 


ska 7 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


- Expose Prez. Min. Witosa 


wygłoszone na posiedzeniu Sejmu walnego 
w Warszawie dnia 27 stycznia br. 


IT.) 
skiego jest 


Głównem zaóaniem Rządu pol- 


ustalenie pokoju, 


na podstawie zacieśnienia naszego stosunku 
do tych państw, które nietylko teoretycznie 
nam sprzyjają, ale z któremi łączy nas wspól- 
ność poglądów i interesow. 

Dzieło 


pokoju na wsehodzie 


zbliża się wśród niemałych trudności, ale 
w stmosierze z obu stron, szczerze pokojowej, 
do ukończenia, Podkreślając raz jeszcze na- 
sze gorące pragnienie najrychlejszegu, ostā- 
tecznego pukoju, Rząd nie może jednak dla 
utargowania dni odstąpić oć swoich słu- 
sznycb, bardzo dalekich od przesaay żądań, 
pewny, że znajdzie w tem za sobą jedno- 
myślność qarodu, ufnego w swoje wypróbo- 
wane już siły. Położenie ekonomiczne tej Ca- 
łej połaci środkowej i wschodniej europej- 
skiego. kontyneniu wymaga od wszystkich 
państw w niej położonych solidarnego wy- 
siłku dla odzyskania rownowagi gospodar- 
czej, Dopiero szereg umow kompensacyjnych 
i tramsicowych, zawartych a następnie prze- 
prowadzonych pod szerokim, liberalnym, 
światowym kątem widzenia, pozwoli zągoić 
rauy, zadane tej części Europy przez wojnę. 

Z Rzeszą niemiecką kończy delegacja 
polska w Paryżu, przy współudziale i pod 
przewodnictwem delegata Rady ambasado- 
rów konwencję określającą 


transit z Prus Wschodnieh 


rzez Pomorze do Niemiec i z Polski przez 
rusy Wschodnie do Gdańska. Konwencja 
ta oparta jest w zupełności na traktacie wer- 


ździernikowe słońce, rozpalałc przedsię blas- 
ki w zbrojach, kopjach 1 dzirytach. | 

Wraz za jezdnymi podążała piechota i; 
zaciężna czeladź, wiedziona przez towarzyszy 
i rotmisirzów. W nieprzyjacielskim kraju 
miała ona na czoło wystąpić, zwłaszcza, gdy 
drogę trzeba było torować a twierdze zdo- 
bywać, i ninie jednak postępowała rzeżko, 
zbrojna w drewuiane pawęże, siekiery i 
oszczepy, miecze przytem i lewarem nacią- 
gane samostrzały. 

A niektórzy posiadali już i długie ru- 
czniee, nie tak groźne jako hałaśliwe, ale te 
leżały na razie jeszcze na ciągnącycn z tyłu 
wozach, wraz z „kozaki*, które służyć miały 
do strzelb oparcia. 

Nie tak świetny jednak widok to był, 
jako jezdnych wojowników. Jechał oto ry- 
cerz w jubce kosztownej narzuconej na zbro- 
ję a wraz z nim ludzi, czasem kilkadziesiąt... 
nażdy stawa: jako ród pozwolił. Za panem 
podążał giermek przyodziany w kaftan w ko- 
lorowe pasy, spodnie obcisłe, a na głowie 
hełmem okrył albo siatką żelazną. Przy pa- 
sie topór miał i krótki miecz, dźwigał też 
nieraz pański koncerz i tarczę. Obok cho-| 
rągiewny jechat kaptur barwisty zarzuciwszy 
na głowę, a w ręku dzierżąc migający z wia- 
trem, a herbem znaczony proporzec Inua 
czeladź zbrojna była, jak kto mógł, najczę- 
ściej w miecze, tareze, a dzidy, na których 
na zadzierżystej obsadzie żelaznej sterczała | 
ostrze trójkątne. 

Wojna hej wojna! przeleciała wieść po 
kraju, dobieżyła wnet do papieża; do kró- 
lestw zachodniej Europy, przedarła się przez 
góry i wąwozy i dotarła aż do utoki Kastr- 
joty, kędy powstańczy z zwycięski ninie lud 
z radości płonął, oręża imać się i wyskoczyć 
rwał się ku pomocy. 

Zdumiewali się jednak ludzie doświad- 


PRENUMERATA: 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce 


czeni, widząc przeciągające oddziały. Po- 


miesięcznie 

L a . a . 75: — Mk, 
90:— Mk. 

państwach 2 . , 130'— Mk. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej“, Lwów, ul. 
Podwale 8, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń- 


„Przewodnik namkowy i literacki kwartalnik, Frenumerata za ze- 


Listy i przesyłki rękopisów naieży przesyłać do Redakcji „Przewodnik* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, L piętro (nad mezaninem). 


salskim, stanowiącym niewzruszalną podsta- 
wę również i dla innych układów z dziedzi- 
ny finansowej, likwidacyjnej i administra- 
cyjnej, których zawarcie na równi z unor- 
mowaniem stosunków handlowych, konie- 
cznem jest w interesie sąsiedzkim obu państw. 


wol. m, Grdańskiem 


aczkolwiek nie wypełnia wszystkich pra- 
gnien, może być niewątpiiwie podstawą 
współżycia wolnego miasta z nami. Uheemy 
wierzyć, że porozumienie wspólnych intere- 
sów wytworzy warunki, których luki, pozo- 
stawione przez konwencję dadzą się wypeł- 
nić za obopólną zgodą i obopólną korzyścią. 
Przystąpienie swe do konwencji uwarunko- 
wał Rząd Polski jednakowoż. uzyskaniem 
mandatu obrony militarnej wolnego miasta, 
niezbędnego dla zapewnienia sobie wolnego 
dostępu „do morza, oraz nieprzerwanej komu- 
nikacji z zachodem. 


Konwencja polska z 


W sporze o Wilno 


stoi Rząd Polski na gruncie swobodnego 
wypowiedzenia się ludności pod egidą Ligi 
Narodów, uwazając je za jedyne rozwiązanie 
tej sprawy. Wszystkie serca polskie wyry- 
wają się do tej cuwili, w której po usunię- 
ciu nienaturalnych zapór będą mogły okazać 
swoją wdzięczność 1 swoje braterskie przy- 
wiązanie tej ludności, sponiewieranej nie- 
wolą, gwałtami i wojną i do ostatka zmę- 
czonej niepewnością swojego losu. 

W walce o Górny Śląsk, 
gdzie przebudzona z wiekowej martwoty od- 
wiecznie polska ludność liczy dni dzielące 
ją od swobody, Polska znalazła się w osta- 
tnich dniach na forum świata pod ciężkiem 
vskurżeniem, że nie dbając o traktat gotuje 
się do zabrania obszaru plebiscytowego siłę 
zbrojną. Nie wiadomo, co więcej w tem 
vskarżeniu podziwiać, jego potworność, czy 
jego naiwność. Jak to więc Polska, do któ- 
rej codziennie dochodzą echa prawdziwie 


| OLZA Ke IRF i z oeg 


strzegli wraz jak szczupłe siły prowadził 
krór ze sobą. Stanęliby też rychło w obawie 
a w zadumie, gdyby nieto, 1ż z Władysła- 
wem podążył wespot doświadczony Jan Hun- 
jady, a obecność jego i majestatu razem 
przypominała odniesione, seine zwycięstwa. 

Naleźli się jednak świadkowie, którzy 
inaczej ten pospieszny pochód osądzali, a 
pierwszym między nimi był Jerzy despota 
Berbji, ów sam, którego córkę sułian na żo- 
nę przyniewolił a dwóch jego synów oślepić 
kazał i otrzebić. I on to, nagłym lękiem 
zdjęty i gdy wszystka już w nim moc usta- 
ła. zaułanych gońców wysłał do podyszaha 
z doniesienienr o królewskiej wyprawie. 

Amurat zasię zemstą zapłonął i porzu- 
ci? klasztor a derwisze. Łańcuch zrzucił, 
którym był opasan i ufce w Azjyi począł 
gromadzić. Czausze pogoniły w głąb kraju i 
ze wszech stron ściągać poczyli spahowie, 
serahorzy i janczary, Turkomani, Tatarzy, 
Armeńczycy 1 Arabi. Zaroiło się od kom 1 
wielbłądów. Podążali basze i agowie, san- 
dżakbeje i subasztarzy. Wszystkie wojska one 
podążały nad brzeg, kędy sułtan  otvczon 
strażą kazał rozbić namiot swój i chmurnie 
poglądać na strzegące przeprawy, potężne 
żaglowce Genueńczyków 1 Wenetow. 

Wyprawa Władysława poszła już tym- 
czasem śmiało naprzód. Przez czas długi po- 
dążała wzdłuż Dunaju, gdzie statki i łoazie 
węgierskie dowoziły jej żywność, weszła 
wreszcie w granice Serbji i Romanji, by prze- 
prawić się pod Widdyniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


tryumlalnege pochodu idei polskiej, w tej 
najstarszej naszej dzielnicy, której wiadomo, 
ze nawet coraz liczniejsze koła, mówiące po 
niemiecku, oświadczają się za połączeniem 
z nami, w słusznem przekonaniu, że naro- 
dowość ich mie poniesie tu uszczerbku, a ich 
byt gospodarczy 1 cała przyszłość ich ziemi 
stokroć lepiej będzie tu zabezpieczona — 
w takich warunkach Polska ma chwyiać za 
broń, ma burzyć traktat, którego uczciwe 
i ścisłe wypełnienie rzuci jej Górny Słąsk 
w objęcia? Nie. Oskarżenia, przedłożone kon- 
ferencji ambasadorów nie mugą być trakto- 
wane, jako zarzuty rzeczowe, z którymi mo- 
żnaby się liczyć poważnie. 

Dowolne oświetlenie naszych zarządzeń 
demobilizacyjnych, na skutek których wra- 
cają obecnie 4 frontu do kraju poszczególne 
dywizje armji do swych siedzib. przedsta- 
wianie stewarzyszeń gimnastycznych, od pół 
wieku istniejących, jako kolumn szturmo 
wych, wreszcie fałszywe informacje o wy- 
słaniu na Górny Sląsk oficerow i żołnierzy, 
wyzyskując fakty zwalniania z armji na sku- 
tek ogolnej demobilizacji ochotników Pola- 
ków z Górnego Sląska, przedstawia się jako 
dowód naszej chęci do napadu. Swiat powi 
nien, jednak wiedzieć, gdzie jest prawda. 
My wiemy, że nota z 18 stycznia miała 
odwrócić uwagę od niemieckich przygoto- 
wań, posługując się przytem, jako preteks- 
tem, tym właśnie faktem, który będąc bez- 
pośrednio konsekwencją naszej deimobiliza- 
cji — jest chyba niezbitym dowodem na- 
szych pokojowych intencji. 

Ale jeżeli 


nie myslimy o zbrojnem ogarnięciu Górnego 
ląska, 
jeżeli te śmieszne zarzuty, przypisujące nam 
chęć wojowania z koalicją, która przecież 
obeenie rządzi na Górnym Sląsku — upadają 
siłą logiki, to również fałszywą byłaby pod- 
Suwana nam przez niektórych myśl pójścia 
na jakieś drogi układów o podział Górnego 
Sląska. l 
Zaden kząd polski nie potrafi ani po- 
wziąć takiego zamiaru, ani nawet spokojnie 
wysłuchać podobnych propozycji. Każdy 
Rząd, któryby to uczynił, zostałby słusznie 
oskarżony 0 zdradę kraju i zmieciony jedno- 
myślnym odruchem polskiej opinji publicznej. 


Domagamy się wykonania 88 artykułu 
traktatu wersalskiego, 


będziemy obstawać przy nim niezachwianie, 
liczymy w tej mierze na pełne zrozumienie 
i poparcie tych zwłaszcza, którzy traktat ten 
dyktowali. Nie uwierzymy, aby w dzisiejszym 
świecie, który przetrwał wielką wojnę i wi- 
dział w jej wyniku zwycięstwo wolności i 
słusznego «rawa, było mozliwem poparcie 
albo choćby targowanie się o odstępstwo od 
tej największej zasady traktatu, od zasady, 
że uczucia i przekonania ludności, jej świa- 
domość narodowa i przywiązanie do ojczyzny 
ma przyjść do głosu i nieodwołalnie zade- 
cydować o tem, z kim ludność ta chce złą. 
czyć swe losy. 


W sprawie Sląska Cieszyńskiego 


nie zaszło nie takiego, coby uprawniało do 
zmiany zajętego poprzednio przez Rząd sta- 
nowiska. Zapewnienie skuteczniejszej ochrony 


Dr. KAROL BADECKI. 2) 
Średniowieczne ludwisarstwo 


lwowskie. 


(Ciąg dalszy) 

Pierwszorzędną dla naszych wywodów 
techniczną wartością świętojurskiego dzwonu 
jest jego forma czyli kształt. Wydłużony, 
cylindryczny w profilu korpus, nakryty wy- 
pukłą czapką, z zgrabną, pięknie rozwiniętą 
1 z sześciu kabłąków złożoną koroną na 
szczycie, przypomina nam znaną na Zacho- 
dzie, w epoce gotyku, wąską a wysmukłą 
formę dzwonową. Formę tę wprowadził nie- 
miecki kunszt ludwisarski do dzwonolejni- 
ctwa około XII w. Wraz z niemieckimi lud- 
wisarzami rychło przedostała się ona do 
Polski; gdzie udoskonalała się przez całe 
średniowiecze aż do epoki odrodzenia. Ty- 
powo gotycka, powiedzmy dobitniej niemie- 
cka forma dzwonu łwowskiej cerkwi święto- 
jurskiej jest wystarczającym dowodem na to, 
że mabytek ten musi być niezawodnie dzie- 
łem ludwisarza-Niemea, który pracę swą nie 
gdzieindziej jeno we Lwowie wykonać mu- 
siał, na co inny, na tymże samym dzwonie 
zamieszczony dokument niedwuznacznie wska- 
zuje. Dokumentem tym są dwa współczesne 
w języku starocerkiewnym na powierzchni 
płaszcza uwypuklone epigrafy. Najważniejszy 
epigraf fryzowy, wkoło szyji, między profi- 
lowanymi karbami i w dwu wierszach roz- 
mieszczeny, głosi w polskim przekładzie: 


2 


naszych interesów, wymagać będzie szelugn 
zmian 1 przesunięć na naszych placówkach 
zagramicznych. Nastąpią one w czasie naj-| 
bliższy m. 

Na zakończenie tych nwag o polityce 
zagranicznej, niech mi wolno będzie wyrazić 
głebokie zadowolenie całego społeczenstwa 
polskiego, najgoręcej podzielarie przez Rząd 
z powodu bliskich 


odwiedzin Naczelnika Państwa w Paryżu. 


Opinja publiczna zajmuje się dużo mo- 
żlıwymi rezultatami tej podróży, ale jest 
jeden, który można uważać za pewny.W chwili, 
w której przedstawiciele wielkiej Francji i 
odzyskującej należne sopie stanowisko Polski 
w najpiękniejszej stolicy świata wymienią 
słowa powitania, rzeczywistość uczuć, łączą- 
cych Francję 1 Polskę nierozwalnymi wẹ- 
złami od stuleci, uzmysłowiona zostanie 
w najszerszych warstwach obu narodów i 
dotrze wszędzie tam, gdzie gwar i troski 
życia powszedniego nie pozwalają śłedzić 
historycznego biegu sprawiedliwości. 

Ff jezeli często bezpłodnymi bywaja 
wysiłki polityków, szukających zbliżenia 
krajów tai, gdzie tego pragnienia nie mo- 
żna oprzeć na sympatjach ludów, to przeci- 
wnie praca mężów stanu niezmiernie uła- 
twiona jest tam, gdzie oprócz wspólności 
interesow istnieją wspólne tradycje walk o 
idee wolności i postępu narodów. 

Rząd spokojnie oczekuje krytyki 


ze strony Sejmu i społeczeństwa 


w przekonaniu, iż spełnił, co w danych 
ciężkich warunkach spełnić można było. 

Nie chcę ukrywaś, że nieuchwalenie 
dotąd konstytucji, opartej na zasadach szcze- 
rze demokratycznych, nietylko stanowi prze- 
szkodę do nawiązania stosunków, ale wprost! 
wzbudza nieufność, a nawet podejrzliwość 
wielkich demokracjj Zachodu, co się dotąd 
ujemnie i dotkliwie odbija na naszych sto- 
sunksch zagranicznych. 

Nie ukrywam również ciężkiego poło- 
zenia pod względem aprowizacyjnym, które 
obejmuje nietylko żywność, ale i wiele in- 
nych artykułów najpierwszej potrzeby. Za 
cierpienia, które z tego powodu przechodzi- 
my, ciężka wina spada także na spekulację, 
wyzysk i szalejącą zbrodniczo lichwę. 

Chętnie i z wdzięcznością, przyjmujemy 
pomoc i dowody życzliwości ze strony przy- 
jaznych nam narodów, ale wydobyć Polskę 
z otaczających ja niebezpieczeństw, wprowa- 
dzić ją na tory dobrobytu i szczęśliwej, Spo- 
kojnej przyszłości, możemy tylko my sami 


własnym trudem i własną pracą. 


Gdy zawarcie pokoju, wywalczonegu 
męztwem ikrwią naszych żołnierzy, wchodzi 
w ostatnią fazę, możność pracy.w najszerszej 
mierze na najwyższą skalę — stoi dla nas 
otworem. Wielekroć więcej niż którykolwiek 
z naszych sąsiadów, została Polska zniszczo- 
na, wielekroć więcej powinna też pracować. 
Zrozumienie tego przenika do coraz szerszych 
warstw i mam nadzieję, że już w najbliższą 
przyszłość praca nie będzie się liczyła 
w Polsce miarą godzin, ale miarą dobra 
Państwa, które stanowi o dobru obywateli. 


Rozmach twórczej pracy i wytrwałości 


niem] ihumena Ewfymiego; z tą inskrypcją 
łączy się drobniejszemi literami wspak na 
płaszczu odlany napis dodatkowy: A pisał 
Skora Jakow [Jakób]. Oba zacytowane epi- 
graty były przedmiotem wielokrotnych þa- 
dań i rozmyślań archeologiczno-historycznych. 
Polscy i ruscy uczeni drogą źródłowych do- 
ciekań starali się najtrafniej rozwiązać ich 
znaczenie. Długotrwała i dostępnym apara- 
tem naukowyiu wszechstronnie poparta po- 
lemika doprowadziła ostatecznie do następu- 
jących rezultatów : sposobem starocerkiewnym 
od stworzenia Świata wyrażony rok 6549 
rozwiązano jako rok 1841 od narodzenia 
Chrystusa. W tym roku dzwon ten odlany 
został świętemu Jerzemu, t. zn. dla lwowskie- 
go monasteru świętojurskiego, który, jak 
z najdawniejszych zapisek kronikarskich wia- 
domo, erekcją swą sięga czasów księcia ru- 
ski-go Lwa. 

Ludwisarz anonim dzieło swe wykonał 
przy kniasiu Dmytrze, t.j. za księcia litew- 
skiego Lubarta Giedyminowicza, na chrzcie 
nazwanego Dymitrem, czasowego władcy 
Rusi i Lwowa, z którym Kazimierz Wielki 
zmuszony był długoletnie prowadzić boje, 
poczem ostatecznie w 1349 r. Polska utrwa- 
liła swe panowanie nad Lwowem i Rusią 
halicką. Czynny też był przy sprawieniu te- 
go dzwonu znany z kroniki inonasteru baży- 
ljańskiego ihumen (t. j. przełożony albo 
przeor) Hufymiew czyli Kufimiusz. Obok tego 
imienia wreszcie uwiecznił w inskrypcji 
płaszczowej własnoręcznie swe nazwisko 
kompozytor całego epigrafu, nieznany nam 
bliżej Jakób Skora. 

Wobec tak dokładnych danych histo- 


W roku, 6849, ulany był dzwon ten, święte-| rycznych, trudno przypuszczać, by dzwon 


mu Jerzemu, przy kniaziu Dmytrze [t. j. 
ga kniazia Dmytra], [przes albo sa stara- 


świętojurski gdzieindziej a nie we Lwowie 
mógł być odlany. Przeczy temu przedewszy- 


świadeząc o niezniszczalnych siłach, tkwią- | 
cych w narodzie, uietylko pozwoli szeroka 
wyrównać szezerby, zadane przez wojnę, ale 
i stworzy najpewniejszą rękojmię bezpieczeń- 
stwa i rozwnjn Państwa. 


Sejm walny. 


Posiedzenie sejmowe 205 z 8 b. m. 
otworzył Marszałek następującem przemó- 
wieniem: 


Mowa Marszałka. 


W dzisiejszej historycznej chwili, gdy 
Francja przyjmuje gościnnie Naczelnika Pań 
stwa Polskiego Fprzedstawiciela naszego Rzą- 
du, winien 1 Sejm nasz zaznaczyć swoje sta- 
nowisko. Powinniśmy nie pozostawić ani cie- 
nia wątpliwości, że jakkolwiek u nas w sto 
sunkach wewnętrznych panują antagonizmy, 
czy to ideowe czy osobiste. to przecież na 
zewnątrz stanowimy jednolity front nietylko 
w stosunku do wrogów ale i do przyjaciół. 
Winniśmy zamanifestować, że za wyrszami 
sympatji jakie Naczelnik Panstwa dziś skła- 
da Francji, stoi cały naród polski. Wieko- 
we węzły przyjazni i krwi wspólnie przela- 
nej łączą nasze narody. Węzły te trwale są 
oparte na wzajemnym żywotnym interesie. 

Jeżeli sympatja narodów przejściowe 
przemijają a uczucia wzajemne zmieniają się, , 
to przecież nie może się zmienić położenie 
geograficzne Polski i Francji. Przecież już 
przed kilkudziesięciu laty największy wróg 
nasz powiedział, że niepodległa Polska ozna- 
czałaby druga armię francuską mad Wisłę. 
Powiedzenie to oświetlające sytuację eurc- 
pejską winno być wskazówką dla obu naro- 
dów. Trzeba aby armie połączone obu na- 
rodów były ostrzeżeniem dla każdego ktoby 
chciał naruszyć pokój europejski. Ścisła łącz- 
ność między naszemi armiami umożliwi Poi- 
sce i Francji spokojną pracę nad odbudową 
obu krajów, przyczyni się niewątpliwie do 
tego, że ciężary wojskowe w obu krajach 
niodosięgną tej przygniatającej wysokości 
pod jaką przed wojną Światową jęczała Eu- 
ropa Niewątpimy także, że brater:two bro- 
ni przez wzgląd na doświadczenia poczynio- 
ne.w wojnie światowej wywoła w obu na- 
rodach przeświadczenie o konieczności wza- 
jemnej życzliwości nu polu ekonomieznem. 

Niechaj dziś nad Sekwaną głośnem 
echem odbiją się okrzyki, jakie wznosimy 
w Sejmie polskim: „Niech żyje Francja!“ 
Okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie posłowie 
stojąc. 

Na wniosek pos. Rosseta uchwalono 
wysłać depeszę do francuskiej Izby deput. 
z okazji pobytu Naezelnika Państwa Polskiego 
w Paryżu. 

Po przystąpieniu do porządku dzien- 
nego, przyjęto rezolucję Komisji, wzywającą 
de natychmiastowej parcelacji dóbr baszko- 
wskich w województwie poznańskiem, stano 
wiących własność księcia Reussa i uwzglę- 
dnienia przy parcelacji przedewszystkiem 
inwalidów i uczestników wojny polsko-ro- 
syjskiej. 


stkiem zagadkowy pisarz krajowiec Jakób 
Skora. Jego delegowa? ihumen Kufymiew do 
pomocy niebiegłemu w języku i piśmie ru- 
skiem ludwisarzowi — Niesicowi, by przy 


formowaniu dzwonu skontrolował i w razie 
potrzeby skoregował pamiątkową inskrypcję ! 
fundacyjną. 

Oto dostateczne argumenty na popar- 
cie naszej hipotezy, że z całym pietyzmem 
dotąd konserwowany dzwon  świętojurskiej 
katedry musi być dziełem ludwisarza — 
Niemca i że z całą pewnością odlany być 
musiał we Lwowie; z czego dalszy wniosek, 
że ów ludwisarz, na zawsze dla nas anonim, 
zaliczony być musi do tych osadników nie- 
mieckich, którzy jeśli nie wcześniej to naj- 
później za czasów ostatniego księcia ruskiego 
t. j. Jerzego II. przywędrowali do Lwowa 
i przychylnie witali wkraczającego w r. 1340 
w mury starego miasta nowego pana i władcę 
Kazimierza Wielkiego. Gdyby nowoodkryte 
Źródła historyczne potwierdziły insynuację 
historyków ruskich, że w czasie polskiego 
zdobywania Lwowa w 1340 r. spłonął isto- 
tnie monaster św. Jura, wówczas mogliby- 
śmy przypuszczać, że ów historyczny w 1341 
r. a więc po ustąpieniu Kazimierza Wielkie- 
go odlany dzwon, fundowany został do cer- 
kwi lwowskiej na pamiątkę jej powtórnej 
erekcji i na uroczystość osadzenia na lwow- 
skim stolcu książęcym sprowadzonego przez 
bojarów ruskich księcia litewskiego Lubarta 
Giedyminowicza. 

W dziejach rozwoju lwowskiego prze- 
mysłu ludwisarkiego jest zabytek świętojurski 
ciekawym przykładem skojarzenia się dwu 
światów, wyszkolonego w formie i technice 
rękodzieła czy przemysłu zachodniego i nie- 
wyrobionego jeszcze kulturalnie poziomu tu- | 
bylezej umysłowości Wschodu. | 


Nastepnie rozpatrywano wniosek posli 
sobka w sprawic podniesienia pszezclne 
etwa $ 

Przyjęto rezolucję Komisji, przedsta“ 
wioną przez ks. Kurzawskieso, wzywa! 
jaca Rząd do przeznaczenia cukru na pode! 
karmionie pszczół i dowydania ustaw. chro” 
niacych pszezelnictwo, 

Pos. Grzędzielski imieniem Komi 
sji regulaminowej, przedstawił sprawozdanie 


w sprawie zezwolenia na ściganie sadowe 
względnie administracyjne posłów Kowal- 
czuka, Torunia i Jurkiewicza. Uchwalono 


wydanie posła Kowalczuka, odmówiono na- 
tomiast wydania 2 posłów innych. 

Wniosek w sprawie przymusowego 
szczepienia świń przeciwko zarszliwym cho- 
robom, zgodnie z życzeniem Ministra rolni- 
ctwa Poniatowskiego, odesłano jako zbyt 
ogólnikowy do Komisji. 
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Na widnokręgu politycznym. 


W parlamencie niemieckiia toczą się 
obrady nad postanowieniami konferencji pa-, 
ryskiej, które oceniają tam, jako nienadają- 
ce się do przyjęcia. Prasa koalicyjna wypo- 
wiedziała już swe zdanie o rezultacie kon- | 
tsrencji i zdanie to było w przeważnej czę-' 
ści pochlebne, A jednak.. Oto kilka re- 
fieksji. 

Konferencja paryska postanowiła przyjść ; 
z pomocą Austrji i poddać rewizjj traktat 
sevrski, którego klauzule przyjdą pod obra- , 
dy nowej konferencji, mającej się odbyć w | 
Londynie. W konferencji tej wezmą udział 
nie tylko przedstawiciele Turcji, ale i po- 
szczególnych odłamów tureckich. 

Ten ebjaw widocznego faworyzowania 
Turejj otworzy oczy Grecfi, która tak nie- 
mądrze przed niedawnym czasem zmieniła 
ustrój swego pazstwa. 

Odjaza Wenizelosa w wiadomych wa- 
runkach spowodował tę rewizję traktatu w 
Sóvres i dziś wyreża się w kołach koali- 
cyjnych z ogólnem zadowoleniem, że tra- 
ktat ten na szczęście nie został dotychczas 
przez nikogo ratyfikowany. Jedne tylko 
Włochy w osobie Nittiego położyły pieczęć 
rod tym pergaminem już dziś przestarzałym 
lecz przedstawicielstwo narodowe nie za- 
twierdziło tego aktu, wskutek czego niema 
on mocy obowiązującej. 

Decyzya konfereneji paryskiej nie zo- 
stała jednak przyjęta z pełnem zadowole- 
niem. Nie dlatego, że szkodzi interesom 
Grecji, albowiem państwo to ponosi godną 
swej niedojrzałości politycznej zapłatę. w 
cja niedorosła do tego, by stać się wielkim. 
narodem, dała tego świadectwo i jest to już, 
dziś jej sprawą prywatną. Jeśli więc stano- 
wisko koalicji wobec Turcji ulega tak zasa- 
dniczej zmianie, to niezadowolenie w prasie 
europejskiej gruntuje się na sympatj:, jaką 
szczególnie Francja żywi do narodów bał 
kańskich, których los ściśle związany jest 
z losem Turcji. Istnieje zaś uzasadniona 
niedaleką przeszłością obawa, że Turcja 
nadal pozostanie wiernym sojusznikiem Nie: 
miec, a więc popierać Turcję, znaczy popie- 
rać Niemcy. 
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Dla historyków znów będzie na zawse” 
dzwon świętojurski widomym świadkiem 
krwawych bojów, które przez wiele łat o po- 
siadanie Rusi czerwonej z Lwowem prawem 
dziedzictwa prowadzony ze sobą sąsiednie 
narody Polski, Węgier i Litwy. 

Najbardziej ucierpiał Lwów od łupie- 
skich wypraw Lubarta, dzięki którym, jak 
notuje średniowieczny kronikarz Janko z 
Czarnkowa vastata fuit antiqua civitas Leo- 
poliensis ..per infideles protunc Lithuanos 
Wyprawy litewskie zniszczyły i spaliły stary 
ruski Lwów do tego stopnia, że Kazimier 
Wielki pe ostatecznem utrwaleniu sweg 
panowania na Rusi w 1349 r., zastawszi 
tylko popioły i zgliszeza, przystąpić musia 
do założenia nowego Lwowa. Polski Lwów 
powstał poniżej dawnego podgrodzia, pod- 
grodzie zamieniło się w przedmieście nowego 
miasta, ktore na wzór zachodni zaprojekto* 
wane, Otoczone zostało murem, rowem 
i obronnemi basztami, przy halickiej i kra | 
kowskiej czyli taterskiej bramie. 

Do Kazimierzowego grodu zjeżdżać za- 
częli nowi osadnicy niemieccy. Kiedy wśród 
nich zjawiły się nowe warsztaty ludwisarskie ` 
i jak się rozwijały za panowania Kazimierza 
Wielkiego, a po jego śmierci za namiestni* 
kowstwa Władysława Opolczyka czy wreszei8 
za węgierskich rządów Ludwika i córki jego 
Marji, nie umiemy powiedzieć. Administra 
cyjne księgi pierwszego pretorjam lwowskie- 
go, które mogly być jedynem źródłem dð 
rozświeilenia tej kwestji spłonęły w zupeł 
ności w wielkim pożarze Lwowa w 138. 1 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Jest to francuski punki widzenia, któ- 
tego nie podzielają inne państwa sojuszm- 
cae. kelacje, duchodząco nas z Turcji gło- 
szą zgodnie, ze dokonała się tam głęboka 1 
gruutowna przemiana, która w przyszłości 
zdoła w zapełności sparaliżować egoistyczne 
dążenia poszczególnych dynastów. 


4 WIET e TA LIERAC A AKA A 


Harden o plebiscycie górnośląskim 


Niezliczone poszlaki wskazują jaknaj- 
widoczniej, że Niemcy przysposabiają się do 
wywolania krwawych rozruchów na Górnym 
Slasku, aby wyinordować przywódców Pola- 
ków i nniemożliwić plebiscyt. Przyznaje to 
sam słynny publicysta berliński Harden, 
który ogłosił w nr, 15 pisma Zukunft po- 
wlądy swoje w sprawie Góruogo »ląska, 

Według Hardena znany przywó sca t.zw. 
organizacji „Orgesch* wszczął rokowania z 
przedstawicielami Niemców górnośląskich, 
którzy w danej chwili zajmują wybitue sta- 
nowisko w organizacji, Harden wyznaje, że 
nie jest zupełnie pewien czy wynik plebi- 
scytu na Górnym Śląsku będzie pomyślny 
dla Niemiec, Pisze on: polityka niespruwie- 
dłiwości, trwająca prze: wiele lat, a także 
represje, stosowane przez rząd niemiecki po- 
zostawiły głębokie ślady w duszy ludu gór- 
nośląskiegn, czego właśnie nie biorą pod uwagę 
optymistycznie nastrojone koła rządowe w 
Berlinie. 

Własciwie istnieją tylko dwa okręgi 
Kreuzburg i Roseuberg, które nie będą za- 
lane przez morze polszczyzny. Prawdopodo- 
bne jest, że nawet ludność okręgu opol- 
skiego będzie głosowała solidarnie za przy- 
łączeniem Górnego Sląska do Polski. 

W dalszym ciągu Harden wyznaje, że 
wszyscy Niemcy są jednomyślni eo do tego, 
że plebi-eyt niekorzystuy dla Prus nie mo- 
że być przez nie przyjęty Niemey czynią 
wszelkie przygotowania dla interwencji zbroj- 
nej. Sprowadzono nawet na graniey Górne- 
go Śląska do Nissy kolumnę samochodową. 
Celem takiego zarządzenia może być jedy- 
nie jaknajszybsze sprowadzenie oddziałów 
wojskowych w chwili odpowiedniej w głąb 
(iórnegv Sląska. 

W konkluzji Harden wyraża przekona- 
nie, iż liczne oznaki nie pozwalają wątpić, 
iż Niemey przygotowują rozruchy na Gór- 
nym Slasku, Nie ulega wątpliwości, że in- 
terweneja zbrojna po blebiseycie spowodo- 
wałaby krwawe zaburzenia. Streszczając te 
poglądy, Harden oświadcza: Oddzielne gło- 
sowania ludności tubylec ej od głosowania 
emigrantów zapewniłoby w pewnej mierze 
spokój w kraju. W każdym razie system od- 
dzielnego głosowania utrudni wybuch wszel- 
kich krwawych zamieszek na Górnym Śląsku. 
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Niemcy podnoszą głowę. 


Na wezorajszem posiedzeniu Reichsta- 
gu złożył poseł Schiffer imieniem partji cen: 
trum, niemieckiej partji ludowej, niemieckiej 
partji demokratycznej, bawarskiej partji lu- 
dowej i bawarskiego Związku oświadczenie, 
w którem pewiedzial, że uchwały paryskie 
oznaczają zniszczenie sił gospodarczych na- 
rodu niemieckiego I są nie do przyjecia. 
Nienadają się one równieź uu podstawę ro- 
kowal. 

Naród niemiecki byłby wyeliminowany 
z gospodarki światowej jako odbiorca 1 jako 
konsument. Należy szukać innych dróg, aby 
rządowi udało się wypracować nowe propo- 
zycje, któreby nmožliwiły owocng pracę ca: 
łego świata. Rząd znajdzie nas po swojej 
stronie, powiedział mowca. gdyby jego pro- 
pozycje były odrzucone i gdyby koalicja 
obstawała przy swoich żądaniach, które by- 
łyby równoznaczne ze zniszczeniem narodu 
niemieckiego w teraźniejszości i przyszłości. 

Soejalny demokrata Mueller oświad- 
czył z polecenia swej frakcji, że zgadza się 
na wywody ministra Simonsa co do niewy- 
konalności propozycji paryskiej. Nie znaj- 
dzie się żaden rząd w Nieinczech, któryby 
przyjął te propozycje. Źądane 42 raty ro- 
czne przekraczają możność finansową narodu 
niemieckiego. Poseł apeluje do robotników 
wszystkich krajów, aby zagadnienie odszko- 
dowaniś doprowadziły na drogę właściwą. 

Niemiecki narodowy poseł ludowy 
Berg, oświadcza, że jego partja uważa pro- 
pozycje paryskie za nienadające się do 


przyjęcia. Mowca oświadcza się przeciw 
wszelkiim rokowaniom nad temi propozy- 
ejami. 


Niezawisły soejalista Ledebour oświad- 
czył, że propozycje te są dla narodu nie- 
mieckiego nie do przyjęcia, żąda jednak, 
aby rząd Rzeszy nie odrzucał rokowań na- 
wet wtedy, gdyby się odbywały na innej 
podstawie, niż tego sobie życzy Rząd nie- 
miecki. 

Poseł Lewy (komunista) wygłosił mo- 
wę pochwalna na cześć Rosji sowieckiej. 


Sekretarz poseł Pfefer 
stępnie protest Sejmu bawarskiego. 


- RWariZZ AZORÓW wiki — NA 


Lentralistyczne dążenia w Jugosławii, 


sia 


W ostatnich czasach napływać zaczeły 
cickawe wiadomości z Jugosławji. Walczą 
tam ze sobą uwie tendencje: ceutralistyczna 
i decentralistyczna. Walka ta dotyczy nie- 
tylko stosaaków politycznych, ule również 
spraw kulturalnych i religijnych. Rząd ju- 
gosłowiański z Pasiczem na czele opiera 
się O stronnictwa eentralistyczno-monarchi- 
styczne. Próba rozszerzenia podstawy rządu 
przez wciągnięcie przedstawicieli innych 
większych stronnictw tylko częściowo się 
udała. Partja agrarna zgodziła się na dele- 
gowanie swoich przedstawicieli do rządu 
pod warunkiem spełnienia 20 postulatów, 
które zasadniczo zgadzają się z programem 
partiji rządzących. 

Natomiast z partjaimi, stojąceni na 
stanowisku decentralistycznem (ludowo-kato- 
licka 1 mahometańska) do porozumienia nie 
doszło Irzywódey obu tych stronnictw, dr. 
Kororzee i Sahib effendi Korkut domagają 
Się sainodzielności, rządów krajowych, usta- 
wodawstwa krajowego i dopuszczenia do rzą- 
dów wszystkich elementów republikańskich. 
Pasiez te warunki bezwzględnie odrzucił j 
zapytuł w parlamencie: „Jeżeli pozostanie- 
my przy starych zasadach, -to wogóle poco 
walezyliśmy o zjednoczenie ?* 

Jugosławia jest terenem zetknięcia się 
dwóch kultur: wschodniej i zachodniej i 
dw ch religij: prawosławnej i katolickiej 
(część nadto wyznaje mahometanizm) Zacho 
dzi pytanie: w jakim kierunku pójdzie dal- 
szy rozwój kulturalno religijny Jugosławii: 
czy przewagę weźmie kultura zachodnia? 

Dla nas ma to wielkie znaczenie. Jeżeli 
podstawą zjednoczonej Jugosławji stanie się 
prawosławie, alfabet cyryliczny i literatura 
serbska, młode państwo clążyć będzie do 
Rosji. a odsunie się od Polski, w przeci- 
wnym razie będzie można łatwiej nawiązać 
stosunki polsko-jugosłowiańskie nu gruncie 
ogóluej idei słowiańskiej i zmierzuć do stwo- 
rzenia obozu zachodnich Słowian. Rzdą obe- 
cny zmierza niestety do nadania przewśgi 
pierwiastkom wschodnim. 

Jak donoszą, rząd odnowił narodowy 
kościół serbski, a ze szkól usuwa pisino ła- 
cińskie, wprowadzając alfabet cyryliczny. 
Tym dążeniom rządu Pasieza przeciwstawia 
się katolicka partja kroacka z dr. Sustersi- 
czem nu czele, która zmierza do stworzenia 
międzynarodowej partji katolickiej, aby stwo- 
rzyć przeciwwagę oficjalnemu naciskowi ko- 
ścioła ortodoksyjnego. 


Przypomnienie na czasie, 


Jeden z Prenumeratorów nadesłał nam 
egzemplarz Gazety Narodowej Nr. 145 z r. 
1875 zawierający mowę niemieckiego posła 
dr. Franza, wygłoszoną w Sejmie pruskim 
w obronie ludu górnośląskiego. Mowa ta do- 
sadnie piętnuje zbrodnie, jakich dopuszczali 
się jaż wówczas na tym nieszczęśliwym lu 
dzie, a o ileż przyciśnięto owego jarzma po 
r. 1675! To też dzisiaj, kiedy Niemcy w oba- 
wie o utratę zagrabionej nam dzielnicy pia- 
stowskiej złote góry jej obiecują, nie od rze- 
czy będzie przypomnieć, czem własny rod:k 
jeszcze w r. 1875 bryzgał im w oczy. 

A o to teks mowy dr. Franza: 

„Co do Górnego Sląka, to w r. 1872 
dnia 20 września wydała rejencja Opolska 
rozporządzenie szkolne, które szkołom ele- 
imentarn:m bardzo zaszkodziło. Ludność pol- 
ską na Górnym Sląsku uważam jako taką, 
która dla narodu polskiego na zawsze zgi- 
nęła. Jestem tego przekonania, że Górny 
Sląsk nie może szukać narodowego 
połączenia z Polską, ani sobie tego 
nie życzy. Nikt niema prawa, Górno- 
ślązakom gwałtownie zabraniać ję- 
zyka polskiego, którym matka mówi 
z swem dzieckiem i którym familja między 
sobą mówi, W ostatnim czasie zaszły tam 
pożałowania godne niepokoje, wywołane wła- 
śnie rozporządzeniami szkolnemi. Rząd pru- 
ski Od ezasu zaboru Śląska starał 
się Górny Sląsk zniemezyć i uży- 
wał nieraz dziwacznych do tego 
środków. I tak Fryderyk Wielki wydał 
rozkaz, ażeby panowie pod karą 10 tal. nie 
przyjmowali żadnego służącego, któryby po 
niemiecku nie umiał. Panowie nie mogli 
oczywiście takich służących weale znaleźć. 
Tak Samo zakazał udzielać konsensu do ślu- 
bu młodym ludziom, jeżeli po niemiecku nie 
umieli. Były to przewrotne środki i 
Fryderyk Wielki spostrzegł, że zakaz języ- 
ka polskiego sprawy nie polepszy. 

Rozporządzeniem z r. 1872 zniesiono 
bardzo rozsądne rozporządzenie z r. 1863, 
według którego nauka religji była u- 
dzieluną tylko w języku ojezystym, 
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odczytał na-|a niemniej iune nauki w klasach niższych. |kom śląskim przez Polskę w wielkiej ilości. 


Rozporządzenie ostatnie trzymało się tej za- 
sady, że dziecko polskie musi się najprzód 
wyuczyć po polsku czytać i pisać, zanim się 
ma uczyć po niemiecku. Tv była bardzo roz- 
sądna zasąda, a jeżeli się skarzą dziś kul- 
turniey, że szkoły z owych czasów inałe po- 
czyniły postępy, to przyczyny tego nie na- 
leży szukać w sposobie udzielania nauki. ale 
jedynie w tem, że rząd w ogóle szkoły 
na Górnym Slasku 


ciel słowo w słowo ma powtarzać po nie- 


wne temu dopiero pozwolenie to cofnął. 
Niektórzy powiadają, 


polskiego, ale tylko o usunięcie mowy gór- 
nośląskiej, która jest zeszpecona i za język! 
polski uchodzić nie może. W tc nie po- 
winniśmy welLodzić, czy język gór- 
nośląski jest zeszpecony, czy niej 
jest; jeżeli tym językiem mówią ludzie 
między sobą, jeżeli nim mówią rodzice 
z dziećmi, i dzieci z rodzicami, to też szko- 
ła powinna w tym języku uczyć, bo 
on jest językiem ojczystym. Wzy- 
wam obecnych tu wszystkich pedagogów, 
niechaj powiedzą, czy tak nie jest. Amos 
Komenius powiedział bardzo słusznie, że u- 
czyć ueznia obcego języka, zanim się dobrze 
wyuczy ojczystego, to tak samo, jak gdyby 
kto chciał uczyć syna swego jeździć, zanim 
chodz ć się nauczy 

Przedstawcie sobje panowie teraz na- 
uczyciela na Górnym Śląsku, który ma pol- 
skie dzieci przed sobą. Dzieci te przychodzą 
z 6 rokiem do szkoły, umysł ich jest pra- 
wie zawsze nierozwinięty, nauczyciel wykła- 
da im religję wprawdzie po polsku, ale dzie- 
ci muszą katechizm i pismo święte powta- 
rzać jak papugi po niemiecku. Niema tu in- 
nej rady, jak wbijać dzieciom w głowę ua- 
ukę. Nauczyciel wymęczy na dzieciach, że 
się wyuczą kilka słów lub zdań po niemiecku, 
ze zaśpiewaja „die Wacht am Rhein" i za 
to odbierze nauczyciel gratyfikacje. Czy dzie- 
ci, choćby słowo, rozumieją, o to nikt nie 
pyta. Nikt nauczycieli kontrolować nie mo- 
że, bo między inspektorami szkol- 
nymi jest może zaiedwie dwóch, 
którzy po polsku rozumieją i dzieci 
wybadać mogą, czy wiedzą, co po niemiecku 
mówią. Czy taka nauka jest godną 
państwa ucywilizowanego? Taka na 
uka to tylko tresowanie dzieci, przy 
którem dziecko myśleć sie nie nauczy. Sku- 
tek jest ten, że dzieci nietylko w innych 
naukach, ale także w religji są bardzo za- 
niedbane. Pytałem o to wyraźnie poważnych 
i doświadczonych nauczycieli, czy można w 
ten sposób czegoś nauczyć. Wszyscy odpo- 
wiedzieli: że nie, że trzebaby czekać naj- 
mniej lat 50, zanimby po niemiecku można 
wykładać dzieciom polskim nauki. 

Otóż widzicie panowie, że rezporzą 
dzenie rejencji Opoiskie; z dnia 20 
września 1872 r. jest nieszezęściem 
dla Górnego Slaska. Ministerstwo 
nie powinno się trzymać polityki 
niemezenia, ale uwzględniać raczej po- 
trzeby ludności. 

Górnóśląscy Polacy nie mają ani obie- 
tnie królów pruskich, ani poręczeń traktatów, 
jakie mają Polaey w Księstwie, przemawia 
jednak za nimi prawo przyrodzone, 
ażeby w szkołach uezono ich dzieci w tym 
języku, jakim mówią z niemi po swych do- 
mach. Pewien Węgier powiedział: Zmuszać 
gwałtem lud, ażeby wbrew swej woli uży 
wał obcego języka, jest niesłychanem 
tyraństwem. Mam nadzieję, że rząd pru- 
ski nie ściągnie na siebie tak ciężkiego za- 
rzutu”. 


Genera? Latinik o Górnym Siąskn. 


W sali Domu Katolickiego przy ulicy 
Gródeckiej odbyło się wczoraj zebranie pie- 
biseytowe, na któremu gen. Lalinik przema 
wiał o Górnym Sląsku i plebiscycie. Zebra- 
nie zagaił prezes Komitetu Obrony Kresów 
Zachodnich radea Kwiatkowski. 

Prelekcja gen. Latinika sprawiła silne 
wrażenie. Mowca nakreślił stosunki na te- 
renie spornym i przebieg zatargu o Sląsk 
(Cieszyński i Sląsk Górny. 

Przynależność do Polski ma doniosłe | 
znaczenie i dla samego Górnego Sląska ze 


względu na zapewn ony surowiec, prze łe- | pilnowanie 
wszystkiem rudę żelazną. dostarczaną fabry - | nawczych*. 


I zaniedbywał.|jto 180.000 dusz polskich. Fatalne to roz- 
Rozporządzenie z 1872 r. nakazuje wprawdzie |strzygnięcie utrzymać się nie może, gdyż 
uczyc religji w niższych klasach, w ojezy-|nawet Czesi żadają zmiany. Obeenie nasta- 
stym języku, atoli odnosi się to tylko duka-|pił w pclityce czeskiej zwrot ku sojuszowi 
techizmu; wszystkiego, czego się dzieci ma-|z Polską. Refereut jednak przytaczając sze. 
Ją uczyć na pamięć. jak opowiadania z pi |reg fałszów, gwałtów i okrucieństw czeskich, 
sma św., muszą się uczyć po nielmieeku.| przemawia przeciw temu sojuszowi. a wska- 
Przedsiawcie sobie panowie, czego się ma|zuje jako drogę właściwszą, przyjaźń z Wę- 
nauczyć dziecko polskie, jeżeli mu nauczy- | grami. » 


iniecku, a dziecko nie z tego nie rozumie. | Latinik podniósł, że Polacy stanowią tam 
Inne nauki mają się udzielać tylko po nie-ļ trzy czwarte ludności w tem 400.000 robo- 
miecku, a jązyk polski ma być użyty jedy-|tników. Ślązak nie dał się wynarodowić, pa- 
nie do pomocy. Rząd sam uznawał trudność |trzy na Polską jak na świętość, jednak chce 
tego, bo dla nauki religji zezwolił na język |mieć byt zapewniony, jaki miał pod łapa 
polski aż do Wielkiejnocy r. 1875 i nieda-| pruską i baczy, czy Polska będzie mieć kon- 


` I że na (Górnym |ład i porządek. Wzywa więc mowea do za. 
Śląsku nie chodzi o prześladowanie języka | przestania walk partyjnych na czas plebisey: 


Nadto Niemcy nie są w Stanie wyżywić Slą- 
ska, Polska zaś zaopatruje go rocznie w 
46,000 tonn zboża, uie liecząo innych pro- 
duktów. 

Jako uczestnik i dowódca wojsk pol- 
skich na Śląsku Cieszyńskim, skreślił histo- 
ję krwawych zajść w r. 1918 i wyłuszczył 
powody, dla ktorych straciliśmy zna- 
czną część tej dzielnicy. Straciliśmy przez 


Omawiajae stosuuki na G. Sląska. gen. 


stytueje, czy panować, w niej będzie zgoda, 


tu, a prasę do wstrzemiężliwości w piętno- 
waniu złych stosunków w Polsce. 

W końcu dodał gen. Latinik, że nie- 
tylko wzgląd ekonomiczny nakazuje nam 
strzedz, pamyślnego rozstrzygnięcia sprawy 
śląskiej, ale przedewszystkiem wzgląd na 
przynależność ludu Piastowskiego do Polski. 

Po odczycie przyjętym hucznymi okla- 
skami i okrzykiem na cześć prelegenta. u- 
chwalono rezolucje, przedłożone przez przew. 
Kwiatkowskiego : 

1. Wzywa się Rząd, ażeby nie dopu- 
ścił do dalszego odwlekania terminu plebi- 
scytu, który winien się odbyć najpóźniej w 
miesiącu marcu kr. 

2. Wzywa gię Rząd, aby dołożył sta- 
rań, by zawarta z rządem niemieckim umo- 
wa eo do wcelnego przejazdu emigrantów na 
teren plebiseytowy ściśle została dotrzyma- 
ną. aby uprawniona ze strony polskiej agi- 
tacja plebiscytowa wśród Górnoślązaków, za- 
mieszkałych w państwie niemieckiem, nie 
była niczem krępowaną i gwałtem powstrzy- 
mywaną, jak to się dotychczas dzieje. W ra- 
zie zachodzących utrudnień domagamy się, 
aby Rząd poczynił odpowiednie kiuki a państw 
koalicyjnych. 

e. W miarę zbliżającego się terminu 
ostatecznej decyzji o losach Górnego Śląska 
wzrasta w Społeczeństwie polskiem  zainte- 
resowanie się, ofiarność i świadomość o do- 
niosłości tego zdarzenia historycznego. By- 
łoby więc do życzenia, ażeby  patrjotyczne 
uniesienie ludności nie ostygło aż do chwi- 
li, skoro zwycięstwo zostanie odniesionem. 
Tembardziej byłoby do życzenia, aby zain- 
teresowanie sprawą Górnego Sląska nie 
ograniczało się do pewnych warstw społe- 
czeństwa polskiego i większych środowiskich, 
ale aby ogarnęło miliony ludu polskiego, 
tysiące wsi i wszystkie ogniska domowe. 
Ofiarność jest koniecznie potrzebną z uwagi, 
że nieprzyjaciel gromadzi ogromne fundu- 
sze. ażeby nimi wątpliwą dla siebie sprawę 
uratować. Samo przewiezienie emigrantów- 
Polaków na Górny Sląsk na czas głosowa- 
uja, wymagać będzie od społeczeństwa pol- 
skiego wydatku kilkudziesięciu miljonów 
marek, 

Dlatego apelujemy raz jeszcze do nie- 
ustającej ofiarności i czujnej jednomyślno- 
ści narodu, a sprawa będzie z pewnością 
wygraną. 


Rada miejska. 


(Dyskusja e powodu strajku reeśników). 


(Z) Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej było bardzo ożywione i w pewnej mie- 
rze burzliwe. Znany, a tak bardzo dotykają 
cy ogół ludności strajk rzeżników, był przed- 
miotem dyskusji, która taki miała przebieg. 

Na wstepie posiedzenia r. Marecki 
przedłożył po obszernem umotywowaniu na- 
stępujący wniosek: 

„Rada miasta nie mogąc dłużej ścier- 
piec obecnego bezłaau w gospodarce mię- 
snej, polece prezydjum zająć się zorganizo- 
waniem komisji rzeźnianej. 

Rada miasta wzywa nowa komisję do 
przeprowadzenia sanacji obecnych niezdro 
wych stosunków gospodarczych w rzeźni. 
oraz do najenergiczniejszego wystąpie. 
przeciw spekulacji nieuczciwych jednostek. 

Rada miasta poleca prezydlum odnieść 
się ponownie do Generalnego Delegata z żą4- 
daniem dotrzymania obietnic zniesienia kon- 
tumacji i dopilnowania wyznaczonych cen 
krajowych na mięso, przestrzegając rów! 
cześnie, że odpowiedzialność za następst 
obecnego stanu składa w całości na nie 
państwowych organów wy 
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Nagłość wniosku uchwalono, poczem 
rozwinęła się dyskusja. 

R. Ohly popierając wniosek, zauważa, 
że ma fatalne stosunki w handlu mięsem, 
wpływają przedowszystkiem coraz nowe TO- 
zmaite urzędy opiekuńcze, jak n. p. urząd 
walki z lichwą, które kosztują bardzo wiele, 
a przynoszą tylko szkodę. 

R. Jakóbczyński popierając wnio- 
sek, dodaje, że należy odnieść się do Gene- 
ralnego Delegata z prośbą o utrzymanie 
swoich zarządzeń, aby to, co zostało na osta- 
tniej konferencji postanowione, było dotrzy- 
mane. 

R. Brodacki omawiając przyczyny 
złego dodaje, że wniosek r. Mareckiego odnie- 
sie niezawodnie skntek, jeżeli zreorganizo- 
wana komisja rzeźniana dopilnuje aby tzw. 
„kasa mięsna* była postawiona na wysokości 
swego zadania. 

Z kolei zabrał głos prezes miejskiej 
komisji aprowizacyjnej red. r. Lasko wni- 
cki, który stwierdził, że taryfa maksymalna 
faktycznie u nas nie istnieje. Przypomniał 
wszystkie pcitraktiscje z rzeźmkami w spra- 
wie ustalenia cen mięsa. O-ny te jednak 
zaraz nazajutrz podskoczyły znacznie w górę, 
zaledwie kilku rzeźników trzymało się umó- 
wionej ceny. Mowca jest za wolnym han- 
diem i za zupełnem zniesieniem taryfy ma- 
ksymalneij, ale gdyby miał to przekonanie, 
że po zniesieniu taryfy, nie nastąpią także 
orgje cen mięsa, któreby wykluczyły mo- 
zność nabycia mięsa już nie biedakom, ale 
nawet średnio zamożnym. Mowca zarzuca 
biak inicjatywy i przedsiębiorczości w mie- 
ście i w korporacji rzeźniekiej i radzi zor- 
ganizować odpowiednie spółki. 

Podczas tego przemówienia rzeźnicy, 
którzy w pokaźnej liczbie zajęli galerję, usta 
wiecznie hałasami i stukaniem  przerywali 
mowcy. Gdy Prez Neumann zagroził opró- 
żnieniem sali, „sirajkujący* uspokoili się. 

Dalej przemawiało jeszcze kilku mo- 

wców, poczem r. Kotowicz, zabrawszy 
głos bronił rzeźników. 
Ostatecznie w głosowaniu uchwalono 
wniosek r. Mareekiego z dodatkowym 
wnioskiem r. Prószyńskiego że „Rada 
poleca prezydjum miasta odnieść się do po 
słów m. Lwowa, by drogą konferencji w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych uzyskali 
wydanie stanowczego zakazu dla starostów 
zamykania powiatów dla wywozu żywności 
i utrudniania w ten sposób aprowizacji 
miasta". 


a E- 
KRONIKA. 


Lwów, 4 lutego 1921. 


Kalendarz. 

Sobota: 5 lutego. 

Rzym.-kat.: Agaty p. 

Gr. - kat: Klymentyja. 

Słowiański: Dobrochna. 
* Wschód słońca o godzinie 7 min. 32, 
zachód słońca o godz. 4 minut 59. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 4 stopni. 


— Mianowania kuratorów. Naczel- 
nik Państwa mianował p. Stanisława Sobiń- 
skiego kuratorem okręgu szkolnego lwow- 
skiego, p. Bernarda Chrzanowskiego kura 
torem okręgu szkol. poznańskiego, a p. Zy- 
ginunia (Gąsiorowskiego kuratorem okręgu 
szkolnego pomorskiego. 

— Koncesja. 
prawomocnie magistrowi farmacji Wacławo- 
wi Bezusze koncesję na otwarcie nowej 
apteki publicznej w Krakowie. 


— Spensjonowanie generałów. Dzien- 
nik personalny Ministerstwa spraw wojsko- 
wych ogłasza następujący wykaz 54 gene- 
rałów Wojsk Polskich, przechodzących z 
dniem 1 kwietnia w stały stan spoczynku z 
powodu przekroczenia granicy wieku w myśl 
ustawy z dnia 29 maja 1920. 

Generał broni: Karol Traska-Durski. 
Generałowie poucznicy: (Czarnota-Bo- 
jarski Bronisław, Koreywo Piotr, Latour Jó- 
zef, Listowski Antoni, Pruszyński Stanisław, 
Romiszewski Módest, Symon Antoni, Zara- 
kowski Jan. Niżałowski Franciszek, Hor- 
dyński Zdzisław, Gąsiecki Jakób, Grudziel- 
ski Kazimierz, Olszewski Kajetan, Weytko 
Władysław, Wiktor Tadeusz. 

Generałowie podporueznicy: Aleksan- 
drowiez Franciszek, Antonowicz Aleksander, 
Babiański Bronisław, Baranowski Antoni, 
Biergiel Konstanty, Bijak Juljan, Dąbrowie- 
cki Eugeniusz, Dąbrowski Ludwik, Falewiez 
Wojciech, Fuglewicz Ludwik,  Gusławski 

arceli, Thatowicz Konstanty, Katkowski 
 Eugenjusz, Krajewski Mikołaj, Lasocki Jó- 
zef, Linde Maksymiljan, Łempieki Zygmunt, 
„Madziara Antoni, Martynowicz Michał, Mo- 
knecki Adam, Ostapowicz Gustew, Ostowski 
Józef, Past Wiktor, Puszecki Karol, Pobo- 
jewski Władysław, Poszecki Józef, Prokopo- 


a A A OE Z A A EEE Z a e A e a e 


|iest dotąd bardzo 


Namiestnictwo nadało: 
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wiez Józef, Roszkowski Jan. Serda Teodor- 
ski Aureljusz, Sobolewski Paweł, Stiler Jò- 
zef, Ńuryn Stanisław, Świacki Stenisław, 
Szamota Józef, Szymanowski Piotr, Zapało- 
wież Tadeusz, Zawądzki Antoni, Zukowski 
Tadeusz. 


— Krzyże walecznych otrzymali pod- 
czas niedzielnej uroczystości, o której póda- 
liśmy wiadomośc w poprzednim numerze: 

Kap. szt. gen. Mally Fryderyk. kap. 
Lachowiez Frauc., maj. lek. dr. Nadolski 
Jerzy, maj. Majkowski Benedykt, kap. Doma 
szewicz Czesław. por. Zawisza Bogdan, pchor. 
Strzelecki Kazimierz, p. Marja Nadolska, 
ppułk. Łoziński Tadeusz, kap. adj. szt. Ko- 
pacz Adam, kap. Białkowski Kazimierz, kap. 
Jasiński Łucjan. kap. Krzysttofowiez Ruman, 
ppor. Kozieł Józef, ppor, Romanowski Mi- 
chał. kan. Miko Wojciech, kan. Orlik Józef, 
bomb. Dąbrowski Stanisław, kapr. Deblessen 
własysław. kapr. Kulczycki Zbigniew. plut. 
Czerny Tadeusz, ogn. Teodorowicz Florjan, 
ogn. Kaczmarczyk Aleks., ppałk. Battaglia 
Karol, maj. Czechowicz Leor. maj dr. Chna- 
nowski Stefan, maj. Schule ducjan, kap, 
ś. p. Wilusz Jan, kap. Ilampl Wiktor, kap. 
Heil Józef, kap. Łukasiewicz Edward, por. 
Gelewski Stanisław, por. Keller Juljusz, po- 
rueznicy: KRehmau Jan, Jadowski Stefan, 
Zadorecki Eustachy, Eizert Stanisław, Kry- 
sakowski Strnisław, Kruszyński Stanisław, 
Saunicki Kazimierz, pchor. Dreszer Jerzy, 
kan. Kumorek Andrzej, ppor. H-szczo Edward, 
por. Ealenkowski Stefan, pehor. Kalinowski 
Gustaw, ppor. Blachman Wiktor, ppor. Piąt- 
kiewicz Wiktor, ppor. Markowski Tadeusz, 
ppor. ś. p. Dubiel Franciszek, pchor. Ci- 
chański Autoni, pchor. Kolenkowski Marjan, 
ppułk. Weiss Henryk, kap. Królikowski Ju- 
lian, podporucznicy: Lewandowski Wiucen- 
ty, Pekarski Stefan. OGrankowski Jan, ś. 
Wańczyk Jul., Dmyczewicz Ludwik, kap. 
Haberling Adam, por. Łapka Antoni, kap. 
Wierzchoń Jan, ppor. Bujewicz Bronisław, 
ppor. Hofbauer Zygmunt, pehor. Klink Leo- 
nard, ppor. Dudziuk Kazimierz, pułk. Kafka 
Mieczysław. podporu'znicy:  Bordanowski 
Kazimierr, Borkowski Franciszek, Kalen- 
dowski Edward, Malinowski Antoni, Sien- 
nicki Mieczysław, Buczek Franciszek, maj. 
Lewicki Józef, kap. dr. Engel Zdzisław, por. 
Kozłowski Stefan, pułk. Łukawski Aleksy 

— Referat pośrednictwa pracy. 
Z chwilą rozpoczęcia zwalniania żołnierzy 
ze służby wojskowej utworzyło Dow. O. Gienu 
przy I. Wydziale (Oddział demob.) Keferat 
pośrednietwa pracy, mający na celu ułatwie- 
nie osobom demobilizowanym poszukiwanie 
posad cywilnych lub też jakiegokolwiek za- 

ecia, 

4 Obecnie. gdy napływ petentów z dniem 
każdym wzrasta, a ilość notowanych miejse 
szczupłą, uprasza wyżej 
wymieniony Wydział wszystkie p. t. insty- 
tucje prywatne, przemysłowe, zakłady ręko- 
dzielnicze, któreby refiektowały na przyjęcie 
do siebie zdemobilizowanych, czy to w cha- 
rakterze sił pomocniczych kancelaryjnych, 
lub personalu nadzorczego, jak strażników 
leśnych, polowych, ekonomów, gumiennych 
itd., czy też rzmieślników łub zwykłych ro- 
botników o powiadomienie go o tem ustnie 
lub pisemnie, przy równoczesnem zapodaniu 
warunków. 


— Inwentaryzacja odznak pamiąt- 
kowych. M. S. Wojsk przystępuje do in- 
wentaryzacji wszelkich odznak pamiątko- 
wych, tworzonych przez polskie formacje i 
oddziały wojskowe zarówno w dobie walk 
o niepodległość Ojczyzny, jar i w dobie 
obecnej. 

Uprasza się przeto osoby, będące w 
posiadaniu statutów wzorów, odznak, legity- 
macji, o nadsyłanie tychże Wydz. I. Org. 
D. O. Genu Lwów. — Przy nadsyłaniu wzo- 
rów (w 2 egzemplarzach) odznak, uprasza 
się dołączyć krótkie notatki historyczne, Sta- 
tuty, wzory legitymacji, oraz dane, stwier- 
dzające, kto i gdzie je wydaje. 

— (Granice prywatnej komunikacji 
telegr. Ministerstwo poczt i telegr. zawia- 
domiło urzędy telegraficzne, że granice pry- 
watnej komunikacji telegraficznej i telefo- 
nicznej międzypaństwowej prz:jęto do linii 
biegnącej od Suwałk przez Sejny, Grodno. 
Mosty, Wołkowysk, Rożany, Berezę kartus- 
ką, Pińsk, Kowel, Łuck, Dubno, Brody i 
dalej wzdłuż Zbrucza, aż do granie Państwa. 


— Trafiki. Osoby posiadające upowa- 
ważnienie do prowadzenia trafik we Lwo- 
wie i okolicy Lwowa, które pobierały mate- 
rjały tytuniowe w hurtowniach we Lwowie 
Nr. 1, II. a dawniej III. winny się zgłosić 
w swoim interesie w przeciagu dni 4 po- 
cząwszy od dnia 7 lutego 1921 do tej hur- 
towni tytoniu, do której obecnie przydzielone 
z poborem materjałów tytoniowych. 


— Powitanie młodzieży szkolnej, 
która powróciła z frontu do szkół, odbywa 
ło się 31 stycznia i 1 lutego b. r. w szere- 
gu szkół średnich naszego miasta; a to w 
myśl odezwy, wydanej w tej sprawie przez 
Ministerstwo oświaty. — Najuroczyściej od- 
był się ten akt w oddziałach równorzędnych 


IV. gimnazjum przy ui. Chocimskiej, z któ- 
rego to zakładu padł w potyczce z bolsze- 
wikami pod Buskiem uczeń IV. klasy Mie- 
czysław Nelwer, oraz w LI. gimnazjum, gdzie 
uroczystość tę połączono z produkcjami wo- 
kalno- muzycznemi i rozdaniem świadeciw i 
zaproszono na nia reprezentantów wojskowo- 
ści. W gimnazjum tem uroczystość ta ma 
donioślejsze znaczenie, niż w innych zakła- 
dach, gdyż do pamiętnychi dni listopado- 
wych językiem wykładowym był tam język 
niemiecki. 

Polski Komitet zbiórki marek 
pocztowych na cele narodowe 1 spoleczne 
we Lwowie (ul. Stryjska 24, I. p ) rozpoczął 
wczoraj w kramie studenckim Polskiego Bia- 
łego Krzyża przy ul. Szajnochy (boczna Ko- 
pernika) w godzinach popłudniowych sprze 
daż polskich i zagranicznych iuarek poezto- 
wych na dochód akcji plebiseytowej na Gró- 
nym Slasku. Komitet zwraca się do miłośni 
ków filatelistów z gorącem wezwaniem, aby 
poparli cele plebiscytowe, zarówno przez za 
zakupowanie marek pocztowych, przeznaczo- 
nych na sprzedaż po censch bardzo umiar- 
kowanych, jakoteż przez ofiarowanie cenniej- 
szych marek do sprzedaży, z podaniem zna- 
nej im ceny tych marek. O iie ofiarowane 
marki nie będą mogły być sprzedane do ter- 
minu plebiscytu, dochód z późniejszej ich 
sprzedaży przeznaczony zostanie po połowie 
na skeję zbiórki złota Narodowej Organizacji 
Kobiet we Lwowie (ulica Ossolińskich 11) 1 
na rzecz Komitelu pomocy dla żelnierzy- 
entów i ich rodzin, zostającego pod kiero- 
wniciwem Polskiegu Białege Krzyża, 

— (z) Reduta plebiscytowa, która 
odbędzie sie w najbliższą niedziele, zapo- 
wiada się świetnie. Komitet czyni wszystko, 
aby urozmaicić program. Wielka atrakcją 


F- | będzie losowanie 15 miljonówek. 


Bilety nabywać można w Biurze Soko 
łowskiego, ul. Jagiellońska. Pokup na bilety 
jest wielki, więc należy się spieszyć z na- 
bywaniem. Bilety zamówione musza być naj- 
pózniej jutro do godziny 12 w południe wy- 
kupione. 

Na tę redutę spodziewany jest duży 
udział ludności miasteczek okolicznych 


— Nadanie ziemi Żołnierzom. Eks- 
pozytura Ministerstwa Spraw Wojskowych 
dla spraw demobilizacji podaja do wiadomo- 
ści, że w porozumieniu z Ministerstwem Roln. 
i Dóbr Państw. przy głównym urzędzie ziem- 
skim przystępuje do realizacji ustawy sejmo- 
wej z dnia 17 grudnia 1920 o nadanie zie- 
mi żołnierzom W P. na kresach wschodnich. 

W tym celu: 1. przy Ekspozyturze Mini- 
sterstwa Spraw Wojsk. zorganizowana Zo- 
stała sekcja osad żołnierskich, która udziela 
zainteresowanym wszelkich informacji oraz 
współpracuje z głównym urzędem ziemskim 
i M uisterstwem Rolnictwa i Dóbr Państw. 
w przeprowadzeniu wymienionej wyżej ustawy. 

2. Przy dowództwach poszczególnych 
dywizji piechoty i brygad jazdy zostały 
zorganizowane komisje kwalifikacyjne, któ- 
re mają za zadanie kwalifikowanie praw 
żołnierzy do otrzymania udziałów ziemi we- 
dług kategorji przewidzianych w ustawie. 

3. Przy loowódziwach Okręgów Gene- 
ralnych będą zerganizowane Komisje kwali- 
fikacyjne. które określą uprawnienia żołnie- 
rzy pozostających w oddziałach podlegają- 
cych „D. O. G. oraz żołnierzy zdemobilizo- 
wanych * mieszkających na terenie podle- 
głym danemu D. O. G. 

4. Celem przejęcia ziemi na rzecz Pań- 
stwa na cele osadnictwa wojskowego zosta 
na w najkrótszym czasie zorganizowane przez 
Główny Urząd Zieinski, Ministerstwo Roln.. 
i Ministerstwo Spraw Wojkowych, powiatowe 
Komitety nadawzze. które w myśl ustawy 
będą dokonywały przejęcia ziemi na rzecz 
Państwa oraz przeprowadzały przydział zie 
mi poszczególnym żołnierzom. 

5. Celem dokonania zasiewów wiosen- 
nych oraz pomocy przy technicznem wyko- 
naniu ustawy i nadaniu ziemi żołnierzom 
W. P. poszczególne dywizje okażą w tym 
roku w myśl rozkazu p. Ministra Wojny 
wydatną pomoc w sprzężaju oraz przy urii- 
chomieniu i wybudowaniu osad żołnierskich. 


— Odbudowa miasta. Wyłonione z 
Rady miejskiej Koło inżynierów, złożone z 
18 radnych pod przewodnictwem r. prof. 
Thuljiego zebrało się w tych dniach po raz 
pierwszy, a to przy udziale wicepr. Stahia. 

Przedmiotem obrad były projekty roz- 
poczęcia ruchu budowlanego na wiosnę i 
przeprowadzono kwestję tańszych sposobów 
budowania domów. Projekt budowania do- 
mów z cementu, z którego odlewa się nie 
poszczególne bryły, ale całe ścianv upadł, 
jako w naszym klimacie niekorzystny gdyż 
mury z cementu są wilgitne i w ogóle nie- 
hygieniczne. 

Mówiono również o domach partero- 
wych z ubijanej gliny, z pustaków betono- 
wych, wreszcie o domach drewnianych, lecz 
przy bliższej kalpulacji okazało się, że koszt 
domu drewnianego jest nawet wyższy, niż 
koszt domu murowanego. Przedmiotem obrad 
był dalej projekt noweli do ustawy bndo- 
wniezej, dopuszczającej budowe domów par- 


terowych drewnivnych, oroż ż innych mate- 
rjałów, niekoniecznie z cegły. Domy takie 


byłyby stawiane na peryferjach miasta, 
wąględnie w dzielnicach oddalonych od 
śródmieścia. 


Rada Sztuki Wsch. Małopolski 
na plenarnem pesiedzeniu uchwaliła zazna- 
czyć, że w żadnej mierze uwaga o potrzebie 
powołania na kierown. Ministerstwa K. iS. 
energicznej jednostki, nie jast wyrazem kry- 
tycznej oceny działalności i stanowiska do- 
tychczasowego Wiceministra p. Jana Heuri- 
cha, który osobiście bardzo wiele życzli- 
wości i żywego zainteresowania okazywał 
dla spraw artystycznych wsch. Małopolski 
a w szczególności Lwowa. 

Wzmianka owa została bowiem wywo- 
łana wiadomościa 0 ustąpieniu z kierującego 
stanowisku. 
H. Zaremba 

sekretarz 

— Karnawał tegoroczny zakonczy 
we wtorek S b. m. podwieczorek z tańcami 
w Kusynie i Kole lit. art. urządzony przez 
Syndykat dziennikarzy polskich. 

Zabawie tej nadane zostaną możliwie 
jak największe znamiona domowej, aby mo- 
gły wziąć w niej udział i te dorastające 
panienki, dla kqórych publiczne bale i wie- 
czory muszą jeszeze przez pewien czas pozo- 
stać marzeniem. 

Zgłoszenia na listę uczestników przyj- 
muje sekretarjat Kasyna i Koła lit. art.. po 
zatwierdzeniu której przez komitet, karty 
wstępu będą wydawane od niedzieli 6 b. m. 


t Zosia Alexandrowiczówna, ucze- 
nica szkoły wydziałowej im. Tańskiej, zga- 
sła w 13 wiośnie życia. Pogrzeb odbył sie 
wczoraj a był on wyrazem sympatji, jaką 
cieszy się wa Lwowie ciotka zmarłej p. 
Aniela Alexandrowiczówna i stryj, dyrektor 
wodociądów miejskich. Dotkniętej tym cio- 
sem rodzinie towarzyszy powszechne współ- 
czucie. 


Błp. Ignacy Presłer, starszy sierżant 
miejskiej straży, pozarnej, liczący lat 57, 
zmarł onegdaj. Sp. Presler przez lat 34 peł- 
nił służbę dla dobra miasta i nie było po- 
Żaru, pozy którymby zmarły nie brał udzia- 
łu, ratując mienie mierzkańców. W ostatnich 
Jatach pełnił służbe instrnktora, i wraz in- 
nymi wyszkolił obecny personal na spra- 
wnych pracowników w tym zawodzie. Jako 
człowiekowi, który w swym zakresie stawia- 
ny był za wzór sumi nności i gorliwości, 
należy się chlubna pamięć, 


SŁ. Batowski 
prezes. 


— Strajk szeweów zakończony. Maj- 
strowie zgodzili się na 75 procentową pod- 
wyżkę wynagrodzenia pracowników. Odl 
marca ma nastąpić rewizja cennika i ewen- 
tualna dalsza podwyżka. 


— Kronika policyjna. Za napasto- 
wanie kobiet aresztowano w u.. Kurkowej 
i obłożono 4-dniowym aresztem Maurycego 
Seidlmanna. Í 


i — Obława po lasach, Lwów okala- 
jących, zarządzona ania 19 i 20 z. m przy 
pomocy wywiadowców policji państw. W. 
Lorcha i J. Kuszlika, doprowadziia do przy- 
chwycenia szajki bandytów, którzy urządzali 
napady na przejezdnych. Hersztem szajki 
był Feliks Pyrlewski z Warszawy. towarzy- 
szyli mu Franciszek Groch i Albin Woło- 
szyn. Rabunki od czasu przychwycenia tej 
kompanji, ustały 


— Zjazd kobiet Śląskich. W dniach 
24 1 25 b. m. odbył się w Gliwicach zjazd 
delegatek polskich towarzystw kobiecych na 
Górnym Sląsku. W zjeździa uczestniczyło 
przeszło 2000 delegatek, reprezentujących 
około 1.500 towarzystw całego Górnnego 
Sląska. 

Na zakończenie wiecu, kobieta z ludu 
górnośląskiego, Abramowska z Nowego Ra- 
dzionkowa, jako chorąży i ofiarowanego sztan- 
daru, złożyła śluby w imieniu wszystkich 
kobiet polskich na Górnym Sląsku., że wy- 
tężą onewszystkie siły, by Górny Sląsk na- 
leżał do Polski. Przysięgę te powtórzyły 
wszystkie uczestniczki zjazdu, poczem za- 
kończono zjazd odśpiewaniem hymnu naro- 
dowego. 


— Spekulacje bankowe. W ostatnich 
dniach obiegła prasę wiadomość, że odkryto 
w niektórych bankach warszawskich i ich 
oddziałach gdańskich, nadużycia w handlu 
depozytowym i walutowym. Wobec tych po- 
głosek stwierdzić należy, że Ministerstwo 
skarbu przeprowadziło w ubiegłym miesiącu 
rewizje w kilku instytucjach finansowych 
warszawskich i gdańskich i że rewizje te 
ujawniły istotnie w kilku wypadkach obej- 
ście obowiązujących w tej dziedzinie prze- 
pisów. Protokoły z działalności rewizyjnej 
zostały przed dwoma dniami przedłożone 
Ministrowi skarbu do decyzji, która oczy- 
wiście wypadnie, jak tego interes publiczny 
wymaga. i która zostanie podana do wiado- 
mości ogółu. 

Dodać należy, że przygotowany jest 
projekt ustawy, umożliwiający właściwym 
władzom państwowym użycie ostrych i szyb- 


kieh represji przeciwko nielegalnemn wywo- 
zowi naszej waluty w jakiejoądź formie. 


— Prasa żargonowa przeciw Polsce. 
Wydział prasowy komisarjatu rządowego dla 
stoł. miasta Warszawy podaje do wiadomo- 
ści. że z rozporządzenia tegoż komisarjatu 
za wyrażenie tendencji antyspołecznych i 
antypaństwowych w artykułach zaimieszczo- 
nych w mr. I dwutygodnika Żargonowego 
Freue .irbeiterjugend z 29 z. m nakład te- 
go numeru skonfiskowano. a wydawnictwo 
czasopisma zawieszono. 


—- Prof. Einstein zaproszony został prze 
szereg Uniwersytetów w Ameryce. aby wy- 
głosił tam odezyty o swej teorji. Prof. Ein- 
stein i uczy się języka angielski go, w któ- 
ryin zamierza wygłosić swe referaty. 
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Na Górny Sląsk! 
a Górny Sląsk! 
Staraniem Komitetu Obrony Kre- 
sów Zachodnich i Komitetu literacko- 
artystycznego odbędzie się w niedzielę 
6 lutego w salach Teatru miejskiego 


WIELKA REDUTA PLEBISCYTOWA, 


Piętnaście (15) miilonówek 
do rozlosowania! 


000000000000000 | 


— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
W sobotę dnia 5 lutego 1921 o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w lokalu Semina- 
rium filozoficznego Uniwersytetu, 215 po- 
siedzenie naukowe, na którem p. inż. Wa- 
cław Wolski wygłosi odczyt pod tyt. „Ma- 
nowce nowej logiki. Cz. T.“ 


— Ze Związku społeczno - narodo- 
wego. Posiedzenia społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 5 lutego, o godz. 5 popoł 
w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w te sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance“. 


— Wieczór kostjnmowo - maskowy, 
zapowiedziany na sobotę w Kasynie i Kole 
liter.-artyst., rozpoczyna się ze względu na 
znane zarządzenie, wzbraniające przedłużania 
zabawy poza godz. 3 rano — punktualnie o 
godz. 9 wieczorem. Powodzenie jej zape- 
wnione. 


— Zawiadomienie. Wydział Związku 
urzędników prawników Administracji poli- 
tvcznej we Lwowie, na posiedzeniu w dniu 
| lutego 1921 r. uchwalił odroczyć zwołane 
poprzednio na dzień 9 laiego 1921 r. Wal- 
ne zgromadzenie członków Związku, a to ze 
względu na życzenie kolegów z zachodniej 
części Małopolski, którzy przeszkodzeni nie- 
cierpiąceimi zwłoki, ważnemi sprawami słu- 
„vowemi, nie mogliby uczestniczyć w tem 
zgromadzeniu osobiście. Prezydjwu Związku 
podając to niniejszem da wiadomości zazna- 


cza, że © nowym terminie uwiadomi pp. ko 
legów we właściwym czasie. 
Lwów, 3 lutego 1921. 
sekretarz 
Dr. Wiktor Bętkowski, 


przewodniczący 
Szczęsny Cieński 


— Zbiórka książek dla G. Śląska. 
Organizacja Narod. obywateli 6 okręgu Lwo- 
wa zawiadamia, że delegaci ©. N. 6 zaopa- 
trzeni w legitymacje, zbierają w okręgu pol- 
skie książki dila Sląska. Zebiane zapasy ksią- 
żek będą stopniowo jak najrychlej odesłane 
na Śląsk z pewna rękojmią dojścia na miej- 
sce. Prosimy obywateli usilnie i gorąco o 
jak najobfitsze ofiary w książkach i o odesła- 
nie ich do O. N. Nr. 6 ul. Sapiehy 67 par- 
ter, codziennie o godz. 7—8 wieczorem. Pa- 
miętajmy ciągle, że obok fundnszów pienię- 
źnych, dostarczonych naszym czynnikom ple- 
biscytowym, książka polska to potężny środek 
agitacyjny, której Slązak nasz pragnie bar- 
dzo gorąco. Hasło. „Wszyscy i wszystko dla 
Sląska". Za zarząd: Prezes Paszkudski. Za 
sekretarza Mielmicki 


Ziemski Bank Kredytowy we Lwo- 
wie objął z dniem 1 lutego b. r. na własny 
rachunek Lwowską Filję praskiego Banku 
Kredytowego i nabył na własność budynek 
tej Filji przy ul. Jagiellońskiej 1. 2, do któ- 
rego w najbliższej przyszłości, po przepro- 
wadzeniu potrzebnych adaptacji, przenosi 
swe biura. - 


z 
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dotątki Hferactn-artystremna 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Piątek 4 lutego o godz. 7 wieczorem 
„Wojna i miłość*, komedja, Po raz pierwszy. 

Sobota 5 lutego o godz. 8:30 po poł. 
„Betleem polskie“ (Jasełka). 

Sobota 5 lutego o godz. 
„Trubadur“, opera. 


Niedziela 6 lutego o godz. 330 po poł 
„Betleem polskie“ (Jasełka) ostatni raz w 
sezonie. 

Niedziela 6 lutego o godz. 7 wieczo- 
rem „Palestrant*, operetka. 

Niedziela 6 lutego o godz. 11 wiecz. 
„Reduta na cele plebiscytowe*. 

Poniedziałek 7 lutego o godz. 7 wie- 
czorem „Wojna i miłość”, komedja, po raz 
drugi. 


7 wieczorem 


PARPODARSFKO I HANDE: 


«Hodewia drobiu», miesięcznika tego 
wyszedł II. Treść: J. V.: Gołębniki wojsko- 


we. — Dr. wet Alfred Trawiński: Choroby 
zakaźne drobiu (ciąg dalszy). — Rozmaito- 
ści. — Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia. 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Naczelnik Państwa w Paryżu. 


Paryż. W zastępstwie prezydenta re- 
publiki francuskiej powitał Marszałeka Pił- 
sudskiego na dworcu gen. Lassen. Na powi- 
tanie Marszałka Piłsudskiego przybyli na 
dworzee północny prezydent ministrów 
Briand, oraz ministrowie Barthou i Gusthau. 
W południe Marszałek Piłsudski złożył wi- 


zvtę prezydentowi republiki, a po -12-tej zaś! 


Millerand w towarzystwie gen. Lassena re- 
wizytował Naczelnika Państwa. 


Sejm Walny. 


Warszawa. Na wczorajszem posiedze- | 


niu Sejmu w ciągu dalszym odnośnie do 
sprawozdania Komisji konstytucyjnej, 


czącego 


ustanowienia orderu „Białego Orła“ i „Bene 
Merenti“ 


p. Dubanowiez zaznacza. że nad tą spra- 
wą Komisja dopiero teraz w czasie posiedze- 
nia Izby może się naradzić. Mowca wnosi 
przejście do obrad merytorycznych nad obu 
ustawami. 

Przeciw temu wypowiada się p. Lie- 
berman, jako przeciw precedensowi w pra- 
ktyce parlamentarnej niepożądanemu. 


doty- | 


Marszałek przyznając p. Lieberma- 
nowi poniekąd słuszność, zarządza półgo- 
dzinną przerwę w posiedzeniu, aby umożli- 
wić zebranie się Komisji konstytucyjnej. 

Po przerwie p. Dubanowicz komu- 
nikuje, że Komisja, po przeprowadzeniu pe- 
wnych zmian w projekcie rządowym o orde- 
rach, uznała go za celowy. Zmiany dotyczą 
zaostrzenia klauzuł prawnych przy składaniu 
kapituły oraz zmiany nazwy orderu „Bene 
Merenti* na „Polonia restituta“. Mowca 
wnosi przyjęcie ustawy. 

Lieberman opowiada się przeciw 
przyjęciu ustawy, uważając wprowadzanie 
orderów za sprzeczne z artykułami projekto- 
wanej konstytucji i krytykuje argumenta 
| projektu rządowego o orderach. 

Po wyjaśnieniu Marszałka, że między 
| projektem konstytucji a ustawami orderowe- 
mi nie zachodzą sprzeczności, p. Lutosła- 
wski krytykował projekt rządowy, oświadczył 
się jednak za jego przyjęciem. 

P. Adam Piotrowski wypowiadasię 
za przyjęciem proponowanych ustaw o orde- 
| rach, ze względu na stosunki zagraniczne 
Państwa. 


P. Lieberman w ponownem prze- 
mówieniu zbija wywody mowców poprzednich. 
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trzecie ezytanie odbędzie się na posiedzeniu 
dzisiejszem. 

Następne posiedzenie odbędzie sie dziś 
w piątek, 4 lutego, o godz 11 przed poł. 
z nasiępującym porządkiem dziennym: 1. 
ciąg dalszy rozprawy o unormowaniu prawno- 
politycznego stanu na ziemiach wschodnicn, 
2. trzecie czytania ustaw orderowych, 5. gło- 
sowanie nad konstytucją od art. 39 począw- 
szy, 4. sprawa gwaraucji do wysokości 
2,000.000 tunvów szterlingów, 5. nagłość 
wniosku pos. Zagórskiego w sprawie speku- 
lacji uprawianych przez niektóre banki 
warszawskie celem obniżenia kursu waluty 
polskiej, 6. wniosek pos. Dębskiego o rea- 
sumpcję uchwały w sprawie ustawy ubezpie- 
czeniowej. 


Sprawy polskie, 


Warszawa. Dnia 29 z. mu. odbyło się 
pod przewodnictwem głównego inspektora 
pracy zebranie przedstawicieli Zwią- 
zku ziemian Zebranie poświęcone było 
znaleziemu podstawy dia rozpoczęcia roko- 
wań pomiędzy Związkiem ziemian a zwią- 
zkami zawodowymi robotników rolaych. 
Narady doprowadziły do porozumienia co do 
szeregu spraw, tyczących się wzajemnych 
stosunków związku zawodowego d> związku 
ziemian. Omówienie punktów, co do których 
nie nastąpiło jesze e porozumienie, odłozono 
na 4 lutego. W teu sposób rokowania imię- 
dzy tymi organizacjami, faktycznie się roz- 
poczęły, usuwając groźbę strajku generalnego 
i dając uzasadnioną podstawę do przypu- 
szczenia, że obrady nad ugodą między pra- 
codawcami a pracownikami na nowy rok 
gospodarczy będą możliwe. 

Paryż. Havas. W czasie dalszego śledz- 
twa, przeprowadzonego w środowisku komu- 
nistycznem, policja aresztowała 5 cudzoziem- | 
ców, a mianowicie kilku Serbów i p. Heine, ; 


TFTeiegramy P. A. T 
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Prezes Ligi Narodów. 


Genewa. Hymans złożył na ręce Acuba 
agendy prezesa Ligi Narodów. 


Dr. Benesz i dr. Mayer. 


Grae. Przy wezorajszem spotkaniu dr. 
Benesza z sekretarzem dr. Mayerem nastą- 
piła wymiana poglądów c ogólnej sytuacji | 
politycznej w Europie środkowej. Rozmowa , 
która miała charakter serdeczny i przyjazny, 
wykazała daleko idącą zgodność linji wyty- 
cznych dla obu narodów. Omawiano wszy 
stkie sprawy, pomiędzy obu państwami 
i ustalono w ogólnych zarysach plan przy 


jaznej współpracy, celem rozwoju gospodar- 


czego między obu państwami. Wiele czasu 
zajęła dyskusja w sprawie konferencji w 
Porto Rose. W tej kwestji zgodne też były 
poglady obu mężów stanu, że głównem za 
gadnieniem tej konferencji powinno być ure- 
guiowanie wszystkich kwestji między pań 
stwami, wchodzącemi w rachubę. Dr. Benesz 
wyraził swoją radość 2 powodu przyjęcia 
Austrji do Ligi Narodów. 


Czesi występują z Kościoła rzym.-kat, 


Praga. Z powodu bliskiej konskrypeji 
ludności. rozpoczęły partje socjalistyczne 
i organizacje wolnomyślne systematyczną 
agitację za wystąpieniem ludności czeskiej 
z Kościoła rzymsko-katolickiego. Pravo Lidu 
donosi, że w samym Pilźnia zgłosiło 7000 
osób wystapienie z Kościoła. 


Przed konferencją państw sukcesyjnych. 


Berlin. Vossische Zeitung z Rzymu. 
Konferencja państw Bukeesyjnych odbędzie 
się na terytorjum Włoch, na życzenie Włoch 
w Porto Rose oraz w Tryjeście, pod prze- 
wodnictwem delegata włoskiego. Również 
na życzenie Włoch nie będzie żadnej debaty 
politycznej. Międzynarodowe Tow. finansowe 
mające popierać Austrję, ma za zadanie 
podnieść przemysł austrjacki, przez udziele- 
nie kredytu na zakupno surowców i podnieść 
rolnictwo austr. Dnia 10 b. m. mają się 
zejść delegaci tej grupy finansowej, aby po- 
wziąć ostateczne decyzje. 

Praga. Zribuna ogłasza oświadczenie 
ministra bandlu Hotoveca, co do mającej się 
odbyć konferencji gospodarczej w Porto 
Rose. Minister jest zdania, że pierwsze po 
siedzenie będzie się zajmowało jedynie kwe- 
stjami transportów i poweźmie uchwały, któ- 
re są najkon eczniejsze. Przytem nie będzie 
się zupełnie poruszało kwestji zasadniezych, 
które nie mogą być ustałone z powodu 
różnicy waluty kilku państw, Jak długo 
kwestja walutowa nie będzie uregulowana, 
nie można mówić o zbliżeniu goepodarczem 


Izba przyjęła obie ustawy o orderach w dru la tem mniej o jakiejkolwiek unji ełowej. 
ia czytaniu, Wskutek opozycji 30 posłów 


jennych ros, 


znanego członka Komitetu i przywódcy par- 
yji komunistycznej. Aresztowani oskarżeni są 
o zbrodnie przeciwko bezpieczeństwu i nie- 
legalni anarchistyczne knowania. 


Gdańsk. Na czwartkowem posiedzeniu 
Sejmu ma być przedstawiony wniosek, do- 
magający się wysłania do Rady ambasadorów 
zażalenia ua wysokiego komisarza 
Ligi narodów w kwestji jego żądania co 
do oddania mu gmachu generalnej komendy, 
będącego obecnie siedzibą gdańskiego Sejmu. 
Równocześnie ma być przedłożona Radzie 
ambasadorów prośba o pozostawienie tego 
gmachu Sejmowi gpdańskiemu, jeszcze przed 
powzięciem decyzji w tej sprawie przez koa- 
licyjną komisję rozdzielczą, która jak wiado- 
moe ma dokonać podziału majątku pruskiego 
między Polskę a Gdańsk. 


Warunki rządu litewskiego. 


Kopenhaga. Wolff Litewska agencja 
tel. donosi, że rząd litewski zgadza się na 
popieranie plebiscytu tylko pod nasiępujące- 
mi warunkami: usunięcie Żeligowskiego i 
Wojsk Polskich z obszarów plebiscytowych, 
zaprowadzenie administracji neutralnej w 
obszarach plebiscytowych przez państwa nou 
tralne i nieinteresowane, zagwarantowanie, 


| że wypadek Żeligowskiego niepowtórzy się 


po plebiscycie, w kwestji propagandy litwa 
musi być traktowana na równi z Polską, 
Dalej oświadcza rząd litewski, że wvwcłnił 
swoje obowiązki i pertrastował w  kwestji 
wystawienia m ędzynarodowych oddziałów. 
wojska. Rokowania jednak minęły bez re- 
zułtatu. 

Warszawa. Izba handlowa wę- 
giersko-polska w Budapeszcie mianowa- 
ła prezesa Izby handlowej polsko-węgierskiej 
w Warszawie Juljana Tołłoczkę swoim do- 
żywotnim członkiem honorowym. 


Londyn. Morning Post doraóze ob- 
sadzenie lewego brzegu Renu, jako 
środek ziuuszenia Niemiec do zapłaty od- 
szkodowan. 


Moskwa. Delegat rosyjski w Berlinie 
Kopp, oświadezył, że w Niemczech znajduje 
się jeszcze 50.000 byłych jeńców wo- 
którzy prawdopodobnie w 
ciągu lata zostaną odesłani do domu. 


Londyn. Zanosi się na ważne decyzje 
w kwestji dostawy węgla. Układ za- 
warty w Spaa upłynąć a Niemcy dostarczyły 
mniej o pół miljona, aniżeli były zobowią- 
zane. Wędle nowego układu ilość węgla żą- 
danego od Niemiec będzie podwyższona zZ 
dwóch miljonów na dwa miljony dwieście 
tysięcy tonu. Następnie będzie zniżona premja 
z 6 m. w złocie na 2 marki w złocie. Oprocz 
tego nie będą alianci kredytowali więcej 
Niemcom różnicy między ceną niemieckiego 
węgla a ceną światową węgla. Z Berlina 
dają do zrozumienia, ze Niemey nie zgadzają 
się aa nowy układ węglowy. gdyż nowe żą- 
dania stoją daleko poza zobowiązaniami. 


Rzym. Minister spraw zew. hr. Sforza 
i poseł jugosławiański Antonjević, wymie- 
nili dokumenty ratyfikacyjne traktatu w Ra- 
pallo. Specjalna komisja zajmie się usta- 
leniem granicy między Włochami 
a Jugosławią, a mianowicie dla Wenecji 
julijskiej. następnie dla Dalmacji oraz granie 
dla państwa Kjeki. Dalej ustalone komisję 
dla uregulowania stosunków gospodarczych, 
finansowych i kulturalnych obu państw. 


Waszyngton. Komisja senatu dla spraw 
zagranicznych, rozpatrywała sprawozdanie 
wedle którego udzielenie pożyczek 
Niemcom zależne będzie od zgody kon- 
gresu. Wzywa się urząd skarbu, aby wygo- 
tował sp'awozdanie co do zapłaty procentów. 
Senaior Reede krytykował w komisji pra- 
wnieżej udzielenie nowego kredytu 67,32€,000 
dolarow Czechosłowacji, ponieważ kraj ten 
otrzymał już przedtem 61,256.000 dolarów. 


Nauen. (Radjo). Z Paryża donoszą, że 
uznanie przez koalicję niepoale- 
głości Estonji i Gruzji, wywołało silne 
niezadowolenie wśród emigracji rosyjskiej, 


temhardziej, że jak w tych kołach podnoszą 


Naczelnik Piłsudski w czasie pobytu w Pa- 
ryżu będzie prawdopodobnie konferować z 
Briandem w sprawie związku kresowych 
państw wschodnich. 


Nauen. W interwiewie z koresp. Dai 
Express oświadczył minister finansów Rzeszy, 
że odpowiedź na warunki koalicji 


może być tylko odmowna, gdyż wa- 


runki te nie nadają się do dyskusji jako 
twór fantazji a nie propozycje realne. 


Na zelny i cJpowiedzia!ny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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C 9/21 Pzsaciw «'ewiadomemu z ŻYC 8 
i z miejra prbetu Janowi Schóshofer, synowi 
J:na z Muż,ływie, »ni>śl śo sąda tutaj 
szexo Frsacisssk Brzeziń k i tow ris310 
x Mużył we p'zsw o u*a'ni* własności i 
jmizbulsc'ę pu, Na podstanie poxrwu wysna 
urga zoatła auśjascja da ustne rorprany 
ma duień 24 lutego 193?! r ma godr. 9 p:zed 
południem w po:iżej w:mesiozym sądzie 
biuo Nr 4. Osiem strzetuwi» praw nasia- 


| domego z ży ia i miejssa pobytu Jasa Ee"0a- | 


hif r, syna Jana, ueteas"ja eio karstorem 

ad atum stir, radzę Dud siks Hibls, adrro- 

kata w Jawaorowie. Tente kuraier szetępować 

będzie niewiadom go z es i mesra :o- 
bytu J:as S:toshof r: syna J za w rosie 
nej sprawie ma jago %osst i niebazpieeteń- 
ntwo, dopóki :n s m w sąd ie się s'e zgłosi, 
lat pełsomo n ka nia zamiamuja. 


Bąd powiatowr. Odział I, 
Jaworów, deia 15 siycznia 19%1 (835 8—3) 


Konkursa. 


L, 166/31 (871 3—3) 
Konkurs. 

Csiem obsadzenia posady notariusza ws 
Lwowie opróżnionej wskutek świarci é p, Ro- 
borta Adamskicgo, eweatualaie w janej miej 
scowośsi vkręyu apelscii iwawskiej wskutek 
piromiesienia opróżnić sig mogącej rospieuj” 
się kimieistem konku s z tem, ż3 korantt Kii 
mają wsieść zależycie udekum ntowsee po 
damia do właściwej Irby nijdalej do dnia 
1 ma:rca 1921. 

Izba notarjalns, 

Lwów, dnia 30 stycznia 1921, 

Prez. 2151/21 [828 2—2] 
Konkus. 

Konkurs, ogłoszony w Nr. 26 „Gszety 
Lwowskiej“, na posady podurzędników w są- 
dach powiatowych w Monasterzyskach, Mo- 
Ściskach, Rawie, Rohatynie i Sokalu upływa 
z dniem 26 lutego 1921. 


Lwów, dnia 25 stycznia 1921. 


Unadłości. 


Na rodstawie uchsał wydziału wierzy 
cieli upadiego Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy, powziętysh w Birczy na dnie 15 
grudnia 19'0 i na dwu 3 stycznia 1221 r. 
wiywam kimiej-zem wszys'kich wierzycieli 
NziWwakego Toe arzy t+ a, którzy do tej masy 
rozbiorowej preiensje zgł s:li sby sę dua 
17 lutego 1921 o gudzinie 10 wrz*d połu: 
dniem w sądzie okreęgśwym w Sanoku w biurze 
komisirza tego tego Kozkursz staw li celem 
poss geia uchwały co do normy postępswa- 
pia w sprawie s3rredaiy co do tego uya- 
dłego Towa'zy t'a msleżieych wykarami 
kip. l 29 i 431 ks gr. gminy k t:str-luej 
Biraza mia te cbjętych re:l'cś i. 

Bircz:, daia 8 ziy'zn'a 1921 (897) 

Dr. Mieczysław Mo::0r 
zarządes misy konkursowej. 


Firmy. 


Firm. 2424/20. Bg. A. 288, Wpis do 
rejestru haudloseg> firm  pojedyn zych, 
Wpisane do rejestru daia 19 saździermita 
1930, Brzraienie firmy: Franciszay Filat, 
Biediba firmy: Tyczyn, Prze'miot przed 
miębiorstwa; „ólusaratwo". Posi”dacs rmy: 
Fraaciszex Pilat w Tyczynie. 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Rzaszów, d, 9 paźlsiernika 1930. (11368) 

Firm. 1407/20. Oddz. A, I, 60. Zmia- 
my i dodatki odnoszące się do waisany: h 
job w rsjss'rze kandlosym firm kupców xo- 
jedynczy:h. Do rejestra Odds, A, wciąg ięto 
co mastępuja: Siedsiba firmy: Kraków ul, 
Florańska 30. Brumienie firmy: D Kohn 
Dotychczasowy przedwiot zrzedsiębiorstwa : 
Ageucja handlowa i przedsiębiorstwo czya- 
mości komisowych 0od'ą3 lurtowny hazdel 
wszelkich towarów dopuszczos;ch do wolne 
go obrotu. Właścici | dotąd Dziwi” Koha, 
odtąd Je ef Kehn w Krskowe el. Floriań 
ska 30 Prokure Józefa Kohva wykreślen:. 
Podpis firmy od'ąd: mowy właściciel w tem 
sqosób, że pod wypisaaem lb stazplj: 


swoje nazwisko. Drień pisu: 3 l stogada 1920. 
Bad okręgowy jako nagalowy, O. IL. 
Kratów, a 8i p.ź”zisrni:a 1%20 (11554) 


Fircz. 100/20, Stow. IV. 169, Wpis 
firmy Stowzzzys ouia :arohkowego i gospo- 
dzrezego. Wpisazo do rejest u stowsrzys:6ń 
zirobkewych i gospoda czyck, Siedziba sato- 
,Warzyszenia: Btrzyśow  Bremienie fi my: 
|Koksum Związku lavaliżów wojennych Zie- 
|mi Ft-zgźuwskiej w Ftrzsżowie, Stowavzysie- 
[ne zart). z egrawiczoną odpowied ialześcią, 
i D-t siatutu: Strzyżów & maja 1930, Pres- 
miot przedsi, biorstwa: Oel stow:rzyszonis 
jes: nabywazie środków ż;Wacógi, ubiorów 
przedmiotów potrzebnych do gospodarstwa 
domowego, rolwego, pizemysławego, jak ró 
vnież towarów wszelkiego gstuniu, a to 
drogą kupas, wymisny, wytwarzania lub wy- 
rabiania i zbywania tychie towarów swyw 
estoankom zs g.tówkę, lub w drodze wymis- 
my, tudzieś przyjmowania i opreceniocywawia 
wkładek osie gdaosciowych swych cnłoaków. 
Osas trwan a: niecgraniczoky. Dyrekcja skla- 
da się z è członków i 3 zastępców. Oxon- 
kam. dzrareji są: Józef D.iadek, Jó:ei Ma- 
tłosz i Michał Erymiger. P. dis firmy: Poed 
bizu Gniem firmy umie:zeisją Swój podpis 
dwaj cdłoakowie dyrexcji, Ogłoszesja usku- 
tez:nian8 będą psblicycie płakztami. Udziały 
csłunków wym0:ą 35 Mk. Oigowiedzialzość ; 
C:ieek wie prócz ge:l:srowanych udziałów 
ojzowiadają j:szcze kwotą równaiącą się =y- 
sokości dezlarowanych udiialów, Data wpisu: 
| p:ździernika 1940 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Ruwazów, dnia 15 wiześwia 1920, (10510) 


Firm. 2094/29 Slowa. IV, 173 Wp's 
firmy Stowzrzystenia zerobkowego i. goza 
dzrezego Wpisawo do rejestru dnia 6 p:ź 
dsiernika 1920. Siedziba firmy. Nisko (mia 
Bte). Brzmiesie firmy: „Powiatowy Zwiszsk 
włościański w Nisko stowarzystenie rarej, 
s cąraajczoną odzow'edsialnością. Data sta 
tulu: Nisko daia 27 lisca 19:0, Przedmi't 
irsedsięti:rstwa- O:lom Źw.ązxu jest wspól- 
ue spien'ężen:6 prrduktów rolni:zy h czł.n 
ków j-k też wspóize nazywania dla nich sr- 
tyzniów, mutiiezysh is do pro” adzonia go 
Gpoderstwa rolno i d m:we;0, w aser gól 
mości z*opntrywanie w matesjały do codzien- 
ego użytku nietkądkie potrzebze, a w całej 
swej dsiałalzości dątesie do poduiesienie 
gospodaratwa członków. Dyrekcja: Zarząd 
składa się z 4 esłoaków i 2 sastęsców, 
Człozkami Zsrządu są: Marjan Tzendowski, 
Maria Biudastewicz, Stamisław Jamkowski 
i Miebał Januss, Zastępcamei dyrektorów ss: 
St 'nsła s Dąbek i Jakob Ryś. Podpis fi my: 
Pcd brzmieniem firmy Viadzie swój podpis 
dwóch dyrektorów. Og ossen a umieszez ne 
będą na tabiicy przed lokalem stowarsy 28 
mia. Udział członków ustaaowiono na 100 Mk. 
Odpo-iedzislcość: ałomek sat: Wartyszenia 
odęowiada sol darnie aż do dzukrotaej wy- 
sokośsi devlaro *anych udziałów, 


Sąd okręgowy jako handl, Od'”ział V. 
Ezo zów, dzia 25 WwrzeŚzi» 1920, (10511) 


Firm. 1159,20. Odd', A III. 82, Zmia- 
my i dod:tki cdzoszące sę do wpisanych jai 
w rejestrze bandlowyre firm kupców poje- 
dymczy:h Dv re rstru Ońdsiał A wriągnięto 
co mastępuje: Siednba firmy: Krsków ul, 
D otla 62. Brzmieuie firmy: B Oh:enste'n 
i Bka, Przystąpił da'szy jawny spólai: Max- 
ry y Lindser kusiee w Bizesku od 1 lisca 
1920. Odtąd do zislypywacie Spółki i do 


N-ug:0 chol łączsia z którywkolwiez spó!ni- 
kiem (Bsiuard Ohrnsteiu, Iguscy Pacano- 
ser, Jakéb Btera, Masrrcy Limizer) lub 
prekureutem lub J:kób Biera łącznie z któ- 
rymkolwiek spóimnik em wyjąwszy Maurycego 
Lindnera lub łącznie z p'okureatam albo 
wrssrcig Maurycy Lixdner łącznie z którym- 
kolwi=k ¿póla k em wyjąws:z Jakóba Sterna 
lub łąasia z prokureztom, Dzień wpisu: 4 
siersnia 1930. 
Bad okręgowy jako handlowy, Odds, III. 


Kraków, dnia 3 sierpnia 1920, (10514) 


Firm 246/30 Stow, III 139, pd 
d.tyszące juź wpiszaego stowarzyszenia. 

rejestrze stowarrystoń wWsisamo duisiaj wrzy 
stowarsyszwiu: B;jó'ka rclmicso handlowa 
„Pia t“ w Oświęcimiw  tewarzysz*nis zsre- 
iestrowaas z ograzirzon; »or,ką  Rastępują- 
ce zmiany: ŚStowarzyszanie opiera się ote- 
enin ma etitucie uchwalogym przez Walze 
Z *ranie z *aia 18 lutego 1920, Wed!e tega 
statutu zassły między inaemi następujące 
zamiany: N'zsa stowerzjStenia została zmie. 
eing na „Piast“ Spółka handlowa-rolnicza 
i Sxładnica Kółek ro'nicszeh = Oś =i cisiv, 


S ORAWA a A O R O ROR 


poręką  Przedmict przedsiębiorstwa : .stał 


kich artykułów gotrzebs ych do gaBeoderstwa 
doracaeg:, a nie tylko releego, Ud iał zo- 
stał podwyższony ma 100 Mks, W mie:sze 
5 krotaej poręki została wprozadzoax dwu- 
krotea poręka, Og?ostekia m ją być także 
zswieszezoż> w Przswodni:n Kółek rolai- 
czych, wrględae w cato śmie tiwswią- 
cem organ Małopolsk'ego Towarzyst”a ro- 
niczego w Krakowie. 


Sąd okręgowy iako handlowy OAAs. II. 
Wadowice dni» 11 wrześsia 1920. (11516) 


F.rm 241/20, Stow, IV, 120. Lik::i- 
dasja Stowarzyszenia. W rejostrze Btowaray 
szeń wpisano duisiaj przy siow rzyssen u 
„Beskid“ Związ:k Prxemysłow eów D z6=ny h 
Zachodniej Gal ji i Blzska stowarzyszenie 
zir-jestrowa 6 % ograniczoną poręką w Wa- 
dowięzch: Uchwałą Walnego :g'omadz'ris 
z dna 9 kwietnia 1940 rozwiązin0 slowa- 
rzyszeaie i zsrządzon» jego likwidację. Li- 
kwidator-y :, Emil Gamsa, obywatel 5 Jan 
Ha*«iger, budswniesy, obaj Wadowie:ch i 
Piotr Bielewicz ałaścic'e! realności w Żywcu. 
Firma likwidasyjka: „Baszid” Związek Pr:e 
mysłowców Drz*wnych Zechedeiej Gal ej: 
i Blązka stowarzyszenie zarejcztrowase x o- 
g.auiczoką poręką: w Wadowie:'h w iewi- 
dzcji*. Pofpis firmy: Pod br m'eviem firm; 
podpisują się dwaj likwidaterzy, 

Sąd o-ręgowy jako hsadlowy Otdz, II. 


Wadowice, 1 paździeraika 1930, (11517) 


Firm 272/40. Stow. 95 Zmiany dot;- 
czące już wpisanezyo stowarzyszenia, W :e- 
jestrze stowarsysè ú wpisauo dzisi:j przy 
stowarzystewiu: „Niładnica i sklep Kółks 
rolniczego w Suchej* stowarzyszeniu zagreje- 
strowane z ogreniczoną poręką mastępujące 
zmiany : Stowartyssenie cpiera się otecnie 
«a statute uchwal , nym zrsex Walae sebra- 
ni: z daia 11 lipca 1920 Wedi» iegs eta- 
tuta zss3/y mię'zy ioneci a Stępujące sma 
ky: Nizw. stowartysz'nia zostało x: mienio- 
eą ma: „S:łedn'ce Kółsk rola zych w Sw- 
*hj* stowarzyszenie z ożrtniczną tor ką 
Udz'ał zostsł p dwyż:xsay me 100 Mtp. 
Ogłoszenia majs b;ć obwieszciaąg tatża w 
lokalu s.owarzyszenia. 

Sąd okręguwy jako handlowy Oddział II. 


Wadowies, 11 września 1920, (11515) 


Firm 227/20. Sp I. 96 Zmisuy doty 
esce fi my już wpisenej. Przy firmie: 
Brzmienie: F & E Zajączek i Lankosr Bie» 
duibs: Kęty, Przedmiot priedsiębio”stwa: 
Fabryka wyrobów «wełnianych wpisano dzi- 
siaj w rejestrze aastępującę zmisnę. Wystą- 
pił szó mik Franciszek Z»jąvzek, 


Sąd okręgowy jak hsndłowy Oddz IL 
Wadowice, dnie 81 sierpnia 1920 (11518) 


Firm. 250/19, Stow IV. 17% Wpis 
Stowarzyszenia Wpisano do rejestru stowa- 
rzysz ń dna 24 listopada 1919, Siedziba 
8 owarzyszenia Wadowice. Brzm en'e firmy: 
Spółka konsumcyjna slowarzyszenia *rawców 
i zawodów pokr:wnych  Stowarzys Gnie za- 
reje trowan3 z osran''z mą odpowiedzia'no 
ścią w Wańowica h Przedmi:t pzzedsiębior- 
stwa: Samopomoc w ranps!rz'niu "złontó 
' w artykuły codzienuego użytku. Umowa «to 
| warwyszenia (statut, z dnia 20 lipca 1919 
| Udsiał wywosi 40 kor i jest płatzy przy 
, wstąpienie. Każdy ezłonok odpowisda swoim 
ud:isłem i deutrotną kwotą udsiału, Ogło- 


sodp syw=nia firmy jest upoWw:źaiony lzydr | 5% nia nistypają przez o! wi-stezenie w lo- 


kalu stowarzyszenia, Zarząd (D;r:kcja) + kła- 
dz się z 6 ciłonków. Osłonkami z:r.ądu są: 
Wi:t>r Dobrowolski, Tomagr Kęski, Anto i 
Suksarowaki, Ludwik Haber, Ssmuel Rück 
i Józef Me huer, wszyscy w Wadowicach 
Upraenioną do zastępstwa stowarzysxe sia 
j'st Dyrekcie. Podpis ficmy zawięr: firmę 
wspisaną, lub ofbitą oraz podzis dwóch 
exłonków dyrekcji. 
Sąd okręgowy jako kanńlowy Oddx. II, 


Wad wiee, dnia 24 | stopada 1919, (11524) 


Firm. 78/20. Stow. IV. 251 Wpis sto- 
warzyczania Do iejestiu stowarzzizeń w i- 
sano, SNoedziba  stowarzys enia: Iworier. 
Brzmienie firmy: Stowurzyszesie wszółdzie]- 
cze „Jadn'ść* stowarzyssaniu zeiijest' owane 
x ogrrnicz'aą odoowiedsi.lnością, Zadasiem 
Stowarzyszenia jest dostarez»nie członkom 
c'ęścicwej sprzedaży *rzy nstychmiaztowei 
zapłacie gotówzą, wsze kich artykułów uty 
tkowy.h jak i rolayeh nab;ty:h hu:tiwoie 
lub wytworzonych ws własnym zartad:.6, 
jako to: piekarmie, mlseisrvie i t p Bistut 
z 28 kwie:mia 1920 Lr. 4521, Udzizł wy- 
mosi 100 kor. Każdy członek odpowixda 


! Ogłoscenia nastęsujs przex afiszowazie w 


rozszerzony na zakużao i sprzeda wszyst- | lokalu stowazyszetja, Zarzął składa się 3 


6 ezłunków. Członkami zarządu sa: Janu- 
sersk Jakób Mn man Ludwik, P-xvar Jó- 
xaf, Ryg'el Stan'sław, Adsmizyk Stanisł w 
Kiolar Jędrse: młodszy, Pedpis firmy: 
brzmiezi: ficmy podpisywać pędą wspól: ia 
dej e lock wie xarrąłu w tem spopób, że 
pod x-1wą B'owarzyszewia umieszczą swe 
podp'By, 
Sąd okrezowy, Oddxiad IV. 


Jasle, dnia 33 neja 1920, (11554) 

Firm. 490/20 Rei. C I, 78 Wps spółki 
z <g'anirzoną edzowiedzialacócią, Do reie. 
sira wpissmo Avia 1i paździenika 1920 r. 
Siedziba firmy: P:z+myśl. Brzmienie firmr: 
„Wiar“ fbre'a przet”orów chemicznych 
w PrzazyŚl: snółk: z ogrzniczeną odpowie 
dsialaoście. Przsdmaioż przedsiębiorstwa: 2) 
wystsw «nio i urządzenie fabryki mydłe, 
świec, sody i piety do osuwia, b) fabrykacja 
mydł» tsa'etowegc, mydła zwyetajaego čo 
prania, świ c, sody i pąsty do obuwia, a to 
w gatuniu dotorowym, jatoteś Średniej i 
pośredniej jakośc ; e; brrtkowna i darajl czna 
A"Tuudrż wyroków ymoekionych. Umowe 
nxółki: Axt notarjstzy r dstv Prsemyśl. 16 
li e. 1920 L, ra» 13987 Wysikość kpi- 
talu rskłań-wego: 100.000 Mk. Na k:*p tsł 
aparos gotówką 99 009 Mk. tudzież ken- 
cesją rAsioleną s:6l=ikowi Stanieławowi Fol- 
lakowi BR urząd:epie i uruchomienie w Pxz>- 
myślu fabriki mydł», świec, Body i pastr 
do ob:wia, której wartość ustalone ma 1000 
Mk. Zasjadowcy: Inżynier Maerrey Gottli: b, 
przemysło<iee w Przemyślu Uarawaienie 
do zastsp-t”a: sa -iado*ca Maurycy Gottlib. 
Pańpis fiimy: birmeaia firmy podpiaruw:ć 
będ:is zawiadowea ini, Maurycy Gottlieb 
bądź s:m bąjź kcl. ktewnia z =rekurzystą 
w rario ustznowieala tego ostatniego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Pszemyć!, 9 pzździernika 1920, (11598) 

Firm. 336/19 Stow. II. 31. Zmazv ds- 
tyszą :- już wp'ssaega stowarzyszenia, W re- 
jestr1e stowarzyszoń wpisano dnia 2è s:y- 
ezaia 1913 r. przy stowarsysteniu „Spółka 
oszzzęśncśc: i połygzez w Bucrkowisach sto- 
warzy genie zargiest:owsna z nieofrapiczoną 
poręką mastępująca «many. Ustąpił członek 
z:rządu Józef Dadok, Wybrane członkiem 
zarzą%u Jam» Kubieę, rolnika w Baa o- 
wiecach, 


£ą4 okręgowy j:ko handlowy, Odds. II. 
Wad wie», dnia 34 stycznix 1920. (10300) 


Firm. 3420, Siow, I. 519. Wpis fir- 
my Stow*rzy-zeaia zarobkowego i gospodar- 
e:ego. Wpisano do rejsztra sto ”srtyszeń xa: 
robkowych i cospodarczych. Siedziba stowa- 
rryszenia; Kałusz, Brzmienie firey: Kensum 
m *sretański stewarsyszeBia zsrejestrowaxe 
z cgrsnie'ceą poręta w Kałusau, Data sta- 
tutu: Kałusx 26 kateta'a 1920 Przedmict 
p zedsie biorstwa: jest vodni: sé gospodarstw o 
ar'gnzów przes s>d0żenie maratynu SvTrŁc- 
dsży w «alu dostar' ze%a ezłontom artyku: 
łów spożywczych i wogó'8 artykulów codis - 
mej potrzeby w gosp dors'wia domowem 
ttóra sliows sy zna w tym celu bął:je wa- 
bywało i mitzarsało Czas trwania: nieogra- 
n'czonp Dzrekeiz: H-rs:h Licht, I:r+a] Lie- 
bleh : Aros Banex»r dyreśtoram: Pod»is 
fi my jest teiko wtedy wała” jeteli przy- 
u»jmeiej % ciwy ków warzą”u, pod wykiSRBĄ 
lub wye'śniętą firmą umi”szczą swoje podpi- 
s7. Ozfosiewi: nsstępują W gam © o urzędowej, 
U.zały csłsuków 25 +k, Odsowiadzia]soó% 
poówijae, Dita wpisu 30 czerwca 1920, 


Sąd otręgowy jsko basdlowy, Oddxiał II. 
Bisaisłtawów, Źnia 28 czerwca 1920, (11436) 


Fis 58/30, Poj. I 51. Zmisny doty: 
c:ąe6 firmy lu*4 Wyi amei. Daia 21 lutego 
!920 reku pry Ńrmiu: Bizmies s: Szymon 
K>he, Siedsibe: Z bło:e prey Żywca Frzed: 
miot przeds çb orstwa: Handel t warów mie: 
Sianych. Wpisawvo w rsjest-ze nestępujące 
zmiany : Pozia”acz firey Szymok Koha umart. 
Obecnie %osiedaczką firmy ja: R vilja Eir- 
lich, wł:śwcielra realności } kupcowa w Zi- 
hło :u Mr. 13. 


8:4 okr gowy jas» basiia sy, Oddx'sł II. 
Wadowice dzia 21 lutego 1920 (11485) 


Fim, 107/20. Siow I 473}, Wpis Sto- 
warzyszenia zsrobkowego i gospodsrczezo. 
Wpiszn? də tej stu siosa:zyszeń zsrobko- 
«ch i gospodzr:zrch. Siedziba ntowarsy sss- 
áa: Delatya, Br mienia fi-my: Towsr:ystwo 
asżywoza Kossum. ludowy Opieka stow. sar, 
s ogr. poręką w Delatyaie, Data statutu: 
Delatym dnia 26 październka 1919. Prień 


a 


' 
sIĄ 


miot przedsigbiorstwa: jest nabywanie wstel- 


ich s:tyrułów sożywezych oraz artykułów | - 


oRiserzej potrzeby i syrzedzży tychże człon- 
kom stowarzyzzenia, Cras trwawia nieogra 
Rietonw, Dyretcia: lzydor Türkel, Satomon 
Bittmsnn, Jakob Bloch, Nuchim Komornik 
i Samue! Schreier dzrekterami, Pedęis frmy 
pod wysnistną lob =yciśnietą firmą stowa- 
Tzyszenia um eszczą dwaj azłonkowie xarzą 'u 
a to prrewodnierący lub z*stępca albo tek 
drug: csłenek zarządu we włsSROrTĘCZRA pod 
pis. Ogłoszenia: Wezalkie ozgłoaztnia Towa 
Puygtea beig unk=tecznisn» przex «figrowa- 
nie w jevo lokalu sklepowym. Udxjały człoR- 
ków: 100 K. Każdy członek może posisd:ć 
dowolną ileść rdzi»łów. Odpowiedzialność 
podwójn:, Dara wpisu: 5 czerwca 1920. 


Sąd okręgowy jeko kanélowy, Odźział II, 
Btanisłarów, dnia 4 czsrwca 1920. (11436) 


F.rm, 908. Re. O. IV. 79, Wpis firmy 
spólkowej Do rejestru wpiszno daia 26 sier- 
pnia 1920. Siedztb» firmy: Lwów. Brzwiszie 
fiumy: Syndykat Belay spółka x ogr. Odpow. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: przeprowadzenia 


stadiów i sebrawie dat co do pokładów sol- 
nych i śródeł golaskowych w Karpatach 


przeprowadzenie ze Skarbem Rieczypospolitej 


rokoweń ewentualnie zawarcie ukłażów co 
do ekapl:atacii tych pokładów i źródeł so 
laakowych, przygotowanie materjału asuko- 
wego i statystycznego w sprawie kopalnictwa 
Soli, wyszuk nia i przygotowanie kapitałów 
potrzebnrzh do przedsiębiorstwa eksplosta 
cyjnago, założenie spółki  skspleataczjncj 


| ì wogóle przeprowadzenie prac przygotowaw- 


czych do rałożsaia w poro:umieniu z B:ą- 
dem Rzsczypospolitsj przedsiębiorstwa sks- 
ploatacji s.li kawienaej i warzonkowej Bpół- 
k» możs ież w miarę uzyskam 2 zaswolenia 
rząduwego zakłaiać i prowadzić stema nastę 
pno roboty cksplsatacyjme, urządzać i pro- 
wzómć w tym celu zakłady i przedsiębior- 
stwa eksploatacyjne, Rodzaj spółki ! forms: 
spółka z cgr. odp. Op era s'o ua Kohtrzkcie 
spółki sdsisłaeym W formie sktu notarjalne- 
go x daty Lwów 4 exerwca 1920 I. rep, 
14615, Cass treana nieograniczony. Wysg- 
Koćć kapitału zakładowego 80 0940 M», pełno 
wpł:cosy. Uprawnieni do zatęp' twa zawia 
dowy Zawiadoscy: Kusimiers Gąsiorowski 
prezes Izby inti. ws Lwowie Długo xa 9, 
Juijaa Walerjaa Tokarski przemysłowiec 
we Lwowie Wałowa 9 a, Fodęlts firmy ma 
stępuje w tem sposób, Łe pof wypisanem lub 
wycisz tem brzmieniem firmy umieszczą 
swe p.dpisy ok j zewsadowy lub jedan za- 
Wiady*ca i ; Tokurzysta, 


_ Bąd okręgowy jsko handlowy, Oddział IV. 


Lwów, dnia 7 sierpnia 1920. (11862) 


Firm. 1487/20. Pj. III. 50. Zmiany i do- 
datki odaosBiace się da wpisanych już w rs- 
jestrze hsadlo" ym fi:m kvpeów pojedynczych. 
Do rejestru wesągnięto c» zastysk e, Biedni 
ba fim:;: Kraków Flac Sa:vevański. Brzmia- 
nie fi my dotąd: Bank Krajowy Królestwa 
Gaii:i i Lodomazji z Wielkiem Księstwem 
Krakowakiem filja w Krak-wie, Zmiana fir 
my: P.lski Bank Krajowy filja w Krakowe. 
E::sń wpisu: 9/11 1920, 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków, daia 8 listopsda 1020. (11860) 

Firm. 1465/20. Oddz. A. III, 266, 
Wpisano do rejestru ha»dlowego firmy ku 
peó» pojsdynezego. Węisane do rej stru 
npandlowego O, A, Siedsbs firmy: Kiaków 
ul. Sebastjśna l, 4, Brzmienie firmy: Lson 
Holz:r. Pr.edmiot przedsiębiorstwa: harto- 
waa sprzedaż zegarków złotych i srebrnych, 
pośrcbrianych i miklowych oraz wszelkiego 


 Todzeju zag+rów Ścienaych jak również sro- 


breej i stote) biżajerji z kamieziami eosł:- 


 chetnysi i zwykłymi i wyrobów dubleó 


Właściciel: Leoa Holzer. Podpis firmy ña- 
Btypuja: w tem sposób, te pod wydrukowaną 
wycisniętą lub napisaną firmą: Leos Holzer 
umiesci B»ó, podpis fi1mewy, Dzień wpisu: 
9/11 1920, 

Sąd okręgowy jako kaudlowy, 


Kraków, daia 8 listepada 1920. (11359) 


Fm: 1449, 1450/20, Stow. IV. 244, 
Zmiany ! ścdatki de wpisanych jui firm sto- 
warzys:ó, Wpisano © rejest se stowarzy 
szeń ztraykowych i gospodarc-ych. Siedziba 
BGowzercySzómia : Bozhma. Brzmisaie firmy: 
T.wsrzystwo wzajemaego kreżytu w B.chni 
Ntowerzyszenie zarej, s ogr. poręką. Zm asa 
statuu: U hwałą walnego zgromadzenia 
* 21,10 1920 zmisnione $ 18 statutu o skła- 
daie Dyrekcji w tem sposob, ża Dyrekcja sa- 


miast z $ członków i 1 zzsiępsy skład ć się 


Ma z 3 członków i 1 zastępcy, l, Ozłonko- 
wie Dysrektji amarl.: Israel Goldste n i Mo,- 
tesz Zimmer: an, Ozłenkowie Dyrek-ji wy 
brani; oprócz Mojżesza Bribrama i Isaka 
Mo;żusza B hmerza takte Jazób Bribram, 
Data wpisu: 9 | etopada 1920, 


Sąd okręgowy jako halowy, Oddzial II, 
Kroków, dnis 8 listopada 1030, (113568) 


a 
, 


Firm. 240/20, Rej. ©. 60 Wpia szótki | 


vgianiczeaą Ofpowizdzialneńeią. Dzisiaj 
wpisaRo do rejestru Bieśriba firmy „Muszyń- 
ska spółka tsrtakowa, Eeólka z ogren'cz”ną 
eapowiedzislneścią w Żywcu”, Przełmiot 
przydsiębioratwa: Prowadzenia tartaków i 
ich s: kapmo i sprzed:ź, nabywanie i odsprze- 
dat wsuelkich materjałów do, prowadzenia 
tartaków, budowa domów, ich odsprzedać, 
nzbywania i odgørzedai mwaterjałów bud:- 
wlanych i opałowzeh i w ogó tości wszal- 
kich przedmiotów i mieruchamości patrza- 
mych do czów'dzen'a i uruchomienia tart:= 
ków. Umowa srólki z daia 10 czerxwe» 1930 
L. B. 5374, Wysokość kapitału zskłafowego 
1,600.040 Mk, Na kapiisł „wpłacono go- 
twsa 800 000 Mkp. Zawiadowc»: Piotr B'e 
loew ex włeściiiel ryalności w Arweu i Asna 
x Kubiców Mzezyworowa włzś:iciołka res] 
ności w Jaleśmej. Upr-waiemi do zasię;stwa 
obaj zawiadowey cgólnie. Fvāpis firmy: 
Fod wypisamą, wydrukowaną lub wyciśniętą 
*apomocą stampili firmą szóiki położą swe 
„odpisy obaj zawiadowcy. Ogłoszenia badą 
umieszczone w jadnej z pelsk'ch geret Fra- 
jowyeh, lab udielenie spólaikom listami 
poleconemmi pod ich adresem ostatniego miej- 
sca zamieszkania, 

Sąd okręg. jako hamdlowy, Oddsiał II. 


Wadoniee, 8 września 1920. (11504) 


Kirm. 239/20. Stow, IV. 194, Zmiany 
dotyczące jaż wpisanego Sstowarzy:zenia, W 
rejestrze stowarsysa*ń wpisano drisiaj przy 
gtowarzyszemiu półka Spokywexa fuskcjo- 
narjussy dibr i zakładów  fikrycanych 
Arcyks Ka uia Siefams, stowarzyszenie zsa- 
rejestrowane z ogrzniezoną prek} w Żywcu 
n»stępujące zmiany: Ustąpili człeakowie Za- 
rządu Piotr Pawlus i Jan Romowicz. Wy- 
brami członkami Zarządu: Marein odzisna 
w Radsiechoweach Nr. 818 i Karol Pawlus 
w Leśnej Nr. 16 

Sąd okręgowy jako handiowy Oddział II, 


Wadowice, $1 sierpaia 1920, (11512) 


Firm. 343/20, Stow. IV, 25. Zmiany 
dotycząca jii wpizanago stowarzyszemia. W 
rejestrze stowarzyszeń wpissno dzisiaj przy 
stowarzyszeniu: „Spółka mpożywcza urzydał 
ków i msuczycieli w Białe," Ntowarzyszsnie 
zarejestrowaae z Ograu ecorą odpow:edzial- 
nością następu;ące zmiazy: Stosuaki prawna 
stowarzyszenia Opierzją nią cbocsie ma ata- 
tucie zmismionym przez Walne Zgromadae- 
nie z d.ia 23 l-tege 1930 c» do $$ 4, 17, 
i 24, W szczególności w $ 4 staiutu sa 
być wszędzie wysaz „Koron“ zastąpiony wy- 
raem „Moerok“, Ustąpili cz orkowie dyrekcji 
Sianisław Itewski, Wiadystaw Kuś 1 Wła- 
dysław Sku: Wybrani c:łoakami dyrokeji: 
Henryk Boryczka Bauczyciel w Białzj, Mis- 
czysław Pasześmiowski egrskutor podatkowy 
w Białej i Walemty Ożga, mauezycie] w Wil- 
kowieach ; 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H. 


Wadowice, 31 sierpnia 1930, (11511) 


Firm, 357/19. Siow, I, 150, Zmi:ay 
dotyczące jai wpisanego stowarzyszenia, W 
rejęstcza Stowarzyszeń wpisano dnia 31 mar- 
ea 1920 pray  siowaizyszekiu: Spólka 
oszczędności i pożyczek w Wieprzu koło 
Anaórychowa, stowarzyszenie zarejestrowane 
1 nieograniczoną porętą następujące zm any, 
Ustąpili członkowie z8rząda: Ludwik Safo 
na, Fremeiszek Dudek i Jan  Lachendro, 
Wybrasi człynk:mi zarządu: Wojciech Byty, 
Józef Noszka | Jam Pagtusnka, Wszyscy w 
Wisprzu, 

Sąd okręgewy jako haadlowy Odds, II, 


Wadowice, dnia 31 marca 1930, (11487) 


Firm. 267/19, Stow, IV, 178, Wpis sto- 
warzyszeBi*, Wpisano 40 rojestre wtowarzy- 
szeń: daia 80 paździeraika 1919, Siedziba 
stoworzyszenia: Zarzecze (Sąd sów, Żywiec), 
Brzmienie firmy: Ludowe Stowarsys:e iie 
Spożywcze W Zarzeczu. Stowariyszun:'6 Zar» 
jssirowane 2 ograniczoną poręką Przedmiot 
prrzedsiębiorstwa : Dostaresanie Środków ty- 
wności, części ubrań, artykułów gospodar- 
siwa domowego i w ogóle towarów  weuel- 
kiego rodvaju przes zakupno wytwarzzRje, 
lab przerabianie, oraz Qostaroanie tychże 
towarów członkom xa gotóweę, Umowa sto- 
warzyszenia (Statut) x dmia 10 sierpnia 1919 
Udnikł wynosi 89 kor. i jest płatny przy 
wstąpieniu. Każdy członek odpowiada uds a- 
łem 1 jeszcze dalszą kwotą 39 kor  Ogło- 
szenia masiępują przez przybicie ich ma ta 
bliey ogłes.eń w lokalu stowarsyszenia. Za- 
rs:ąd składa Się z trzech członków. Człoska- 
mi zarsądu są: Aatosi Midor gospodar w 
Zarzo zu Nr, 35, Feliks D ida restaurator w 
Zarzeczu Nr. 60, Maoin Fijak gospodarz w 
Ziaracesu Nr. 28, Uprawniony 20 zastępstwa 
stowarzyszenia jest SZurząd, Podpis firmy: 
Pod wyciśnięią stamziiją firmą stowarzy- 
srania pedpisujo dwósh członków zarządu 
swoje Raz%'EŻA, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Wadowice, BO paśdziernika 1920 (11484) 


Fium 1878/20 Rg. A 278, Wyjs firm; 
priedyn'zaj. Wpisano do rsjestru dmia 7 pa- 
zdsieraira 1920, Brzmienn fimy: Beti 
Re et, Siedz b: fi my: Ruszów, Przedmiot 
pr:edsiębiorswa: handel tewarów Rorym 
berskich i gałanteryinych, Właściciel firmy: 
Betti Karch, 

Sąd okrggowy iako basdlowy, Oddział V. 


Rzeszów 25 września 1930 (11460) 


Firm 1557/20. Rg. A. 267, Wyjs fir- 
my pojedynczej. Wpisano do rejestru duis 
7 paźdsiersika 1930. B:zmienie firmy: Pz- 
wat Kalkosski Sisdzika firmy: Ruestów, 
Przedmiot p:zedsiębiorstwa: Handel miero- 
gźcirpą, bydłrm i „mas:rsiwo", PoBia*acz 
fimy: Paweł Kałkawski w Rxesz;wie 


Sąd okręgowy j:ko hanilowy, Ożdzi:ł V, 
Rzeszów, dnia 25 wrseśnix 1929, (11459) 


Firm. 1589/20 Rej, A. 245. Wpis firmy 
pojeżysezej, Do rejotra wr:samo dua 17 
wrzrónia 1920. Brzmienie firmy Michał 
Kravg, Biaduba firmy: Bzeszów, Pizedmio: 
przede gbiorstwa: Handel nierogacizaą i bj- 
álom", Posiadacz firmy: Michał Krzus w 
Rteszowie, 


Sąd okręgtwy jako handlowy, Odds. V, 
Bzezzów, dnia 15 września 1920, (11458) 


Firm, 78/19. Stow. I, 6. Wpisano w 
rejestrze utowarzyszeń zarebkowych i gc- 
a„odarczych. Siedziba stowaczyszenia: By- 
manów, Brzmienie firmy: Towarzystwo za- 
liczkowe w Rymznowie gtowarzyssenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. Osłoaks- 
mia dyrekcji wystąpihi: dyrekiorowie dr, 
jgnacy Bier cki, Scymou Federkiewiex 1 Mar- 
celi Nrdziakiewi:z: sawtępcy dyrektorów To- 
misä Sa yax, Jan Ulobi»nuowski i Jan Sol- 
tyrik, Osłvakowie dyrekcji wybrani na Żgre- 
m+dzemiu 8 lipca 1919 ma 8 laia dyreato= 
rawi: Aatoni Holdesmnyer, ofijał sądowy, 
Marceli Nadsiskiewies kupiec 1 wiaśw ciel 
<6-lmogce i Tomazz NB ktysik, kuśu eb i wł: 
ścicisl reala 6:1, sastępoawi dyrektorów: 
«s. Wnceniy Qirzyb, katsahsia Bxkół lado 
«ych, Jaa QGresza:r i Anórsej Wyłesański, 
w aj właś icicle realności, wszyscy w By- 
manowi: x:mie zkali. 


Sąd okcęzowy, Oddział IV. 


Sanok dnia 20 maja 1920. (11430) 

Fiem. 933 Ra. O. JIL 270. Zmiany i 
dodatki do:ycaące firmy uś wpisazej. Do re- 
jestru wypisano da a 30 sierpnia 1929. Sie- 
dziba firmy Lwów. Bizmieni: firm;: P:zeć 
8 ybiorstwu pizemysłowo -tuchniczae Suco- 
wies półza z ogr. odpow. Następujące zm)a 
wy: Proxurę udsielozo Ozesławowi Wurmowi, 


Sąd okręgowy, jako hamdlowy Oddz. IV, 
Lwów, dzia 16 sierpzia 1920, (11365) 


Firm. 116/20. Rg. O. I. 140, Wpis fir- 
my. a) Siedsiba firmy: Kroszo. b) Brzmienie 
firmy: dr. Staaiajaw Dunikowszi i Srółka 
nufsowa s ograniczoną po ęką. e) Przedmiot 
przedsiybioreewa: ay nabywanie terenów 
i praw n fowych selema ekaploatacji, ropy, 
wosku ziemnego, gazów ziemnych 1 inmych 
Państwu miczas:rzeżonych żywie kiewnych 
lu» eslem od:przedaży tychto, b) zskład sie 
i prowadzenie zopalń ropy, Wesku ziemasgu 
i ónaych Państwu miezsstrzeżonych żywie 
ziemnych na razhunek własay lub prowadza 
nia tych priedsięcisrstw ma rachunek osób 
trzecich, c) kupna i Bprzedaź kopalń nafto 
wych, tudsież udziałów netto i brutto w te- 
renach naftowych i kopalniach naftowych, 
d) kupno i Sprzedsź ropy, wosku ziemnego 
i wszelkich produktów maftuwych, czy to 
przez siebie wyprodukowanych, czy to calam 
dalszej odsprzedaży uwabytych, e) zakładanie 
i prowadzenie Wszelkich przecsiębiorstw n'f 
towzeh, branie w akord wierceń za minera- 
liami bitumiezsymi i fiaansowanis tychte 
przedniybiorstw, f) sakładamie i prowadzeni» 
rafiaeri nafty, przesięblorstw trasportu, ra- 
rouiągow ropnych i przedsiębisistw magasy 
nowania ropy i wosku ziemnego, d) Kontrakt 
spólki 1 daty Jasio 31 ezecwca 1920 L. 6641. 
mj Wysokość kapitaiu zanłdcwego: 50 000 
Mk. ma to uiszczomo gotówką 35500 Mk, 
f) Zawiadowcy aprswnioai %0 zastępstwa 
firmy: zawiadowca dr, Sianisław Dusikowski 
właściciel kopalń w Krośnie, zastę;ca zawija” 
d+wcy Karol Kiier przemysłowiec naftowy 
w Jaśle. g) Podp's;ywanis firm; : Podpisy wa- 
nie fitmy nasSięguje w tem Sposób, łe pod 
brzmieniem firmy wpisanem l.b wydrucowa 
nem ma MasZjuie lub wycióuię, sm przaz 
stawp ljg zawiadowca wsględnie zastępca za- 
wisdowug podpisze se imię i maźwisko, 
h) Obwiesz:zeżia firmy nosiępują przez 
ogłeszenie W „Monitorze Folskim* w War- 
gaasile, 1) W miajsce wkłada: g tówkowej 
w kwocie 24500 Mu. wniósł spolaix Hans 
Kart Angress prrwo poszukiwania i wyd 
bywania nievastrzeżonych Psństwu żywio 
ziemnzch wsględnie własność pół naftowych 
Bod nsiwą Mac Ailee LIII do Mas Alias 


aisa Mae Allar I do Mse Allaą XXXIX 
więcznia i Mac Allen XLI de Mac Allen LI 
włzewie w Krotcienku niżem a4 Kresno 
połoteny b. . 


Bąd okręgowy, Oddz, IV. 
Jasłe, dmia 31 lipea 1920, (11361 2—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego, 


T. 143/20/2, Jakım Piyśun, sra Ja- 
kób:, urodzony w T:iustem, dais 15 lisca 
1878, żołaisrx wojska austracziego, wedle 
i8zm2% Świadka Jana Antosrków mial umrzec 
z tońtem marta 1918 jeko „Bulae + sspitala 
w Katówce gub, Połtawsk:e. Gdy zatem 
przyjąć mależy, że zach ds usiawowa ds- 
msiemania z ustwy z öl m:rca 1918 r. 
Nr. 128 Dz, u, p. ;rteie wdraża sę ma 
prośba Waikty Prgdun, roleiczi, w Rama- 
3 ówce postępowania, cslem uxy-n' za SiRaT- 
łego vaginsonego. Wydzje sę prssto ególze 
wezwanie, aby udziciono sądowi ius år, Szy- 
moRow: Weschertowi, adwokstowi w Cx»r- 
tkowis, k órsge rasskawia sią kura or:m nie- 
obecnego wiadomości o powyź wys issionym, 
Jak ma Prydans wzywa sę swentarl sie, sby 
przed niżej wym €Ri02ym Sądem stawił się, 
lab w isxy sposób uwiatomił_o swem życiu, 
Sąd tutejszy as ponowną prośbę po duiu 1 
września 1981 ros trzygaio O uzuaniu za 
amar:ego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Czantków, 18 grudnia 1930, (376 3—8) 


T, 127/20/2. Jam Rudy sya Nykoły i 
Doki, urodzony w Worwol/ńeaeh, dnia 80 
wiseónia 1054 r., po zniządzonaj pio:WSZAj 
ozólsej mobihzieji wsięty był ds wojska 
austrjekicgo à oá czssu przenies OBI: g“ 
z początkiem roku 1917 sa froct włuski, 
wie ma o smm żadnych wiadomoćci, G fy za- 
:em przyjąć zależy, źe zachodzi ustawowe 
mz.emskie z $ 1 ust. z $L muzca 1918 r. 
Nr. 128 Ds u. p przeto wdrata się ma 
prośbę Ołeay Rud:j preęx wauis celem 
useania sa amarłoga. Wys-je sig przeto 
ogólne weiw snie, sby udzielono zesowi lub 
dr. Daw dowi Kohaowi, sdwożatowi w Osier- 
tko «ie, kiórego równocześnie sig us. a0aWw a 
kurstorem, wiadomości o powyż wymien 0- 
aya J nie Rudgo z Wo:wolin'es, w ywa 
sę, br p'zea miej wymienisuym sądem 
stawił się, lub w inuy spsób uwiadomił o 
amem tyuu Saë tutejszy na pOaowsą srcane 
po dniu 1 lipca 1921 roxstrzygnio o ussan'u 
za zmarłego 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Czortków, 3 giudn a 1920, (877 38—38) 


T. 157/20/8. Micha! Tiutacyk, syn 
Dmytrs, urodzony » Bęśsrk wcach deia 29 
maa 1886 jaza tżoimierz Ż6 e. obrosy kra- 
jowej w jesieni 1914 brał udsisł w bitw e 
pod Haliezem i od caasu tega brek o mim 
jac:cbk lwiek wiadomości Gdy za'8m prsy- 
jać na vży, ŻE zachcdii ustawowe di malama- 


kie Z% ust, £ 31 msrua 1916 Nr. 158 Dz. u. p. 


przeto »drzżs sy na prośby Wasylyny Tu- 
tuwyk postępowania eciom usn2kia za Imai- 
łeg» sagiaionegs Wyiaje się zeio ogóine 
wew:ni®, aby adzieiono sądowi lub dr. Da- 
widowi Koowowi w Ozortkowie, którego ustz- 
uawia się niniejsiem Karatorem zagia Oaego 
wiadomosci o wyż Wysiaaiomym. Mi.hała 
Tiutunyka wzywa Się, aby prz:a mżej wy- 
mienichyfa :ądsa Siawił się, lub w inny 
spsób uwiadom ł o swem iyeu, Kai tutejszy 
8a pomowcą prośbę po dniu 1 sioręnis 1921 
cezstrzygnie O u'maRiU za zmariego, 


Sąd okręgowy. Oddz, IV. 
Osortków, 13 grudnia 1930, (379 3—8) 


T. 187/20/8, Zacharjesz Biły, syn Miksty 
i Anay, urod:ony w Bsvsochsczu ama 28 lu- 
mego 1972, żołmie”z 20 5. «trony krajowej, 
z-giuqł w dniu 13 paździornika 1914 w ki- 
twie Stocz'Rej pozaiydty Torką a Starym 
S:mhkerem i od tego czasu bar o mim a: 
kiebkolwiek wiał: moge, Gdy :a'em przyjąć 
aalety, że zscdodzi ustawowe d m ies. sniG 
z ust. z dnia 81 marca 1918 Nr. 148 Dz. 
u. p. przeto wdraża sig +a prosb Paaliny 
Jamcsyasya zam. Biia postiępowanik celem 
BINuRis za z» arleg:, Zagiaiosego. Wydaje 
Się prz:to ogólne WezWsnie, sby udzioloRO 
aądów:, lus ér Soewórynowi K'imchesa.wi. 
adwoksacowi w Ozortkowie, k Ótegv ustznawia 
się kuratorem wiadomości © torge w mie: 
zionym. Zashs:;ssaa Biłego z R sochacza, 
Wzywa się, xby przed niżej wymienionym 
sądem stawił sę, lub w iuuy 2, sób uwise 
domił o swem życiu. Sąd t:tejszy na pozo- 
wną prośbę po daivu 4 lpia 1921 rexntrzy- 
gnie o U sinni xa *mżii6z0. 


Sąd okręgowy, Oddsiał IV. 
Ozortków, è stycznia 1931, (321 3—8) 


T. 144/30/2, Jakób Byrotiuk, e:a Kliassx 


OXXYVI włącznie w Krośni gołeżonych i podj | Marji, ursasomy w Zasłstówce 10 sierpn.2 


odj 


8 


1886 r., ż-ła'erz 95 p, p. pogo?aoy w czasie | fomaiemanie w myśl ustawy z 31 marca | lego sądowi lub de, Izakowi Moslerowi, adwo- | smiałomł o swem życiu. Sąd iutaj-zy P8 
cgólsej movili.acji 1914 r. d» wojska au-| 1918 Nr. i28 Dz. u. p., wdrala się na prośby | katowi w Osortkowie, jak» karatorowi aia- poaowną zrośbę po 4uiu L lipca 1921 roi 
s.jack' eg» ośszedł w po'e od którezo czara | Anny Syrotiuk w Zabtotówce postępowanie, | checnego wiadomości e powyż wymienisnym. | strzygaie o nsnaniu xa zmarłego 

zie ma O mim żadaych wisd«mości, Bd” za- | celem uzeania sr glaionepo za zmarłego. Wy | Jskóba Bwrotiuka wzywa się aty przed tu- Sąd okręgowy, Oddział IY. 

tem przyjąć mal:żv, ża zichedsi ustewowe | *ajs się przeto ogólna werw:ni*, sby udzie- | 'ejczym sąłem s ąwił się, lub.w isnmy sposób |  Osortsów, 17 listopaia 1920. (304 3—8) 


a 


| zy ZEGPEZY a n E ENEIT KIOOOCOCOOCH 


» 
£ 
— 


E>. T. 


Na podstawie wzajemnego porozumienia między podpisanemi instytucjami bankowemi 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


KOWYZAEŁZYSCKZO akeceyjne we LWOWIE 
obejmuje z dniem 1 lutego 1921 ną własny rachunek istniejącą dotąd 


Filję Praskiego Banku Kredytowego we Lwowie. 


Zawiadainiając o tem uprzejtaie P. T. Publiczność, wzywamy zarazem wszystkich, którzy do Filji 
Praskiego Banku Kredytowego we Lwowie mają jakąkolwiek pretensję bądź z tytułu wkładów ua ra- 
chunkach bieżących, na książeczki wkładkowe, bądź też depozytów w papierach wartościowych i t. p., 
ażeby roszczenia swoje bezzwłocznie zgłosili w kasie Praskiego Banku kredytowego, Filja we Lwowie, 
ulica Jagiellońska 2, majpóŹźŹniej jednak w czasie do 15 marcą b. r. 

Przy zgłoszeniu zechcą P. T. Komitenci oświadczyć się, czy pragną swe papiery wartościowe wzglę- 
dnie wkładki na książeczki lub na rachunek bieżący pozostawić nadal w Banku obejmującym wszelkie 
interesa t. j}. w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, czy też zamierzają je w całości podjąć, 

W,tym drugim wypadku papiery wartościowe względnie wkłady wydane zostaną jedynie za zwro- 
tem odnośnych dokumenów, jak kwitów depozytowych, książeczek wkładkowych i t. 

» Papiery wartościowe i wkładki pieniężne niepodjęte do Lə marca 1921 r. zostaną złożne do depozytu 
sądowego. 

Przy tej sposobności pozwala sobie Praski Bank Kredytowy wszystkim, którzy jego Filję we Lwowie 
zaufaniem swem darzyli, żłożyć jak najgerdeczniejsze podziękowanie, prosząc jednocześnie, ażeby zaufanie 
to w pełnej mierze raczyli przenieść na Ziemski Bank Kredytowy we Lwewie. 


Ziemski Bank Kredytowy Praski Bank Kredytowy 


Towarzystwo akcyjne. Praga. 
we Lwowie, ulica -go Maja L. 5. 


RKKKKKKAKKKIOCKKĄKKAKIKKKKKKKXKKAXKKAAA KKA XKKKXXKKKAIOCKAKIKKKIOKK | 


PO NAJNIŻSZYCH GENAGH POLECA - - Rada Nadzorcza Towarzystwa y w zobo? yz. A Et zaprasza 
w AN AA sasan zasbacy 1 samye onko n 


mio U WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. które się adbędzie 
= 3 dnia 19 lutego 1921 roku o gądzinis 4 populudniu w gmachu Towarzystwa 
Piers sza lwowska parowa farbiarnja = » SEI. ok Fog" Porządek dzienny : 
i pralnia chemiczne Marji Zduńczyk i Jaaa Gawrońskiegu Kwitarjnsze kasowe, listy przewozowe, WGKSG || Odczytanie protokołu z 4. til "ea ni 
Lwów, Króla Leszczyńskie,o 9, przystanek tramwajów i inne druki 2, Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunkow za r. 1920. 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji 


IGOGO ŠE. 
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h XXALALZIAZAZZEZAXKNIAAXNNANANRYKZNINXNAXAKXKXNANAXAA 


(2131 RN HHHX N KY Y YI AANRNI AAKMRIAIOCHKH NICH 


fe an a ma bo gwh PA FR PA W 


KD, i ŁD. koło kobciora św. Elżbiety, przyjmuje wszelką do zabycia w drukarni 


garderobę do farbowania i czyszuzenia. Kantory przyjęwa izguacego Jaegera absolutorjum. 
Kochanowskiego 4. — Hetmańska 6 we Lwewie, ul. dykstuska L. 58. 4, Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1920. 
- 5. Wybór dwóch członków Dyrekcji na okres sześć lat. 
a i : 6. Wybór czterech członkow Rady Nadzorczej na okres sześć lat, 
Mogóżki tr ZCIROWE Ogloszenie. 7. Wybór trzecu członków Komisji rewizyjnej ua r. 1921. 
do wycierania Obuwia Powiatowa Komisja rozdziału drzewa w Sia- |8. Wnioski członków. "R 2 
P-ieca najtaniej rym Samborze ma do oddania w przedsiębiorstwo aaa NAAZOI GE. 
LU dwik Ho SZOW ski eksploatację drzewostanu w ilości 10.000 m* jodły Józeli Hiedbod, prezes Ryszard Kosiński, sekretarz 
Bór. Aeae nici „ ag, |W lasach rządowych w Starzawie ad Chyrów. 
EPE: „ZZA | 290 Bliższe szczegóły i spisanie umowy w Powiatowem = AP se o m ki W iE. 
Piece i kuchnie kafiowe |biurze odbudowy w Starym Samborze. Wiceprezes Rady Nadzorczej Towarzystwa KEskontowego w Tarnowie za- | 
oraz wszelkie naprawy wykonuje prasza wszystkich F. T. Członków na | 
KAROL LINIOWSKI wykonoje starannie i pun | ML pasowe, Żożyska kołowe, Vii. Nadzwyczajne walne Zgruniadzenie 


Koła lowo, Pasy różnorodne, 
Liny poleca „PLLOT* Lwów, |które się odbędzie dnia 27 lutego 1921 r. o godz. 3 popołudniu w lokalu 


5 jie Towarzystwa przy ul. Goidhammera L. 2 z następującym 
porządkiem dzienny : 


|  Odmrożenie! 1. Zmiana § 6 i $ 27 statutu Towarzystwa. 


brodawki i skór „i. ) : 
zgrubiałą na ko ik leczy, goi ranki, zapobiega 2. Wybór 0 członków Dyrekcji i 12 członków Rady Nadzorczej. 
(cy! „ama Uf i mysć z Kozutkiem 3. Wnioski członków. 
| SZĄ grope Li "45 Tarnów, dnia 81 stycznia 1921. Artur Margulics. 
MRAZOL 


s UWAGA: Na wypadak gdyby statutem przepisaga iiość członków siy nie zebrała, 
wyrób farmac. labor. „Ap. KOWALSKI“ w is ul. Mivdowa 1. Apteki A. GĄSECKIEGYU odzie Bię nastepne Nadźwyczidjue palne 1 Fe A semęgo inia i. j. 27 lutego 
„Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. ; 


WarĘZAWA, 1921 r. o gods. Ź popołudniu z powyższym porząakien. ażiennym bez wuględu aa zebraną | 
2) 11086 GAŁODKÓ WE 
UWAGA |; Polecamy] również, LTTE GOL: preparaty ż Lab.: Farm. (prabiarki Pa drzewa, że: = 
KÓWALSK iaza, meta i, Motorj wszcle otory benzynowe, ropne i 
Bp. kiego rodza,u. Narzędzia dla M; lokonobile, 1 turbiny, Obra- P amiętajcie 
Hurtowna sprzedaż.: Przedstawicielstwo na Lwów i „Wschodnią latopoląkę, kazdej gałęzi przemysłu i rę- | biatki drzewa, metali, GØY. 


f. „OZON“. Hurtownia Materjałów Aptecznych, "Lwów, ul. - agp g RN D 1. dy „PluvT* tes „Euilot* z” Baaien: «© Górnym Siąsku: 


5 Ankur! W, LA TOE 18, pod zarządem Józeto Kiembińskiego. 
Linna? quozenea dmejmed Paa te 
a, LE ; 


ktualnio futogeaf pry 
majster kaflurski. — Nkład pieców kafiowych |_porski ul. Bogusławskiego £ 


o legitymacji fotografie f |igc=> Łożyska, Koła 
Lwów, Pasaż Flausmana |. 9. parter (boczna Łazarza), 


M 


